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ABY UNIKNĄĆ TRZECIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ Agenci imperialistyczni 
NIE MA SKUTECZNIEJSZYCH ŚRODKÓW sabotują zobowiązania 

1.500 osób na uroczystości 
rozpoczącia roku szkolnego 

dla dzieci Wychodźstwa polskiego 
w Saint —Denis (Seine) 

Organizowane rokrocznie 
uroczyste rozpoczęcie roku 
szkolnego cieszy się wśród 
polskiego wychodźstwa we 
Francji wielką popularnością. 

W ub. niedzielę obszerna 

przepełniona po brzegi roda-
kami przybyłymi z różnych 
okolic okręgu paryskiego ce-
lem wzięcia udziału w uroczy-
stym rozpoczęciu roku szkol-
nego. 

NIZ WALKA PRZECIW t. ZW. 
« A R M I I E U R O P E J S K I E J » 
CORAZ bardziej niepokojące są fakty i Wiadomości śwmdczrfce o groźbie 

niemieckiego. 
militaryzmu 

Stany Zjednoczone i rząd niemiecko-zachodni stawiają na nogi armię europejską, two-
rzą armię niemiecką, pomimo, że Parlamenty zainteresowanych państw nie ratyfikowały je-
szcze układów o „armii europejskiej ze względu na sprzeciw opinii publicznej. 

W czerwcu b.r., po raz pierw-
szy od klęski hit lerowskiej , przy-
j ę ta została w Waszyngton ie z 
wielką pompą i „na leżytymi ho-
n o r a m i " spec ja lna o f i c j a lna nie-
miecka mis ja wo jskowa. Misja, 
na czele które j z n a j d o w a ł się sam 
T h e o d o r Blank, minister w o j n y 
rządu zachodn io - n iemieckiego , 
składała się ponadto z wo jsko -
wych speców nazistowskiej armii, 
j a k Hensinger , Fett , Henckel -
heim i Panitzki . 

Cz łonkowie tej misj i przepro-
wadzili rozmowy na temat „armii 
europe jskie j " , na temat dostaw 
amerykańskich dla dywizj i nie-
mieck i ch oraz na temat „strate-
g icznych p lanów obrony europej -
skie j " . 

Między innymi u j a w n i o n o , że 
rzecznicy amerykańscy zobowią -
zali się dostarczyć eskadrom nie-
mieck im 1.300 b o m b o w c ó w pośc i -
g o w y c h . 

W i a d o m o równteż, że przemys-
łowcy szwajcarscy otrzymali za-
mówien ia na sprzęt w o j e n n y dla 
zachodn i ch Niemiec . 

Ostatnio u j a w n i o n o również, 
że w samych Niemczech zachod-
nich 400 przedsiębiorstw pracu je 
już obecnie dla armii europej -
skiej. 

A g e n c j a ADN, która poda je tę 
w iadomość , stwierdza, że 400 fa -
bryk w Niemczech z a c h o d n i c h 
wyrabia m. in. f o s f o r dla b o m b 
zapalnych , spłonki dla b o m b ze-
garowych , tarcze i łożyska kul-
kowe ( rou lement a b i l l e s ) ' d l a 
czo łgów, sprężarki ( compres -
seurs) dla lotnictwa, maski an-
tygazowe, motory „Diese l " d la ło-
dzi p o d w o d n y c h oraz wszelkiego 
rodzaju ekwipunek dla armii . 

W ko lach rządowych Niemiec 
zachodn i ch istnieje również wiel-
kie zainteresowanie dla ostatnich 
wynalazków w dziedzinie broni 
bakter io logicznej . 

Wszystkie te fakty i poczynania 
sprzeczne są z zobowiązaniami 
podpisanymi ( również i przez St. 

T Y S I Ą C E OSÓB 
NA POGRZEBIE ŻONY 

p. M E S S A L I HADJ 

W ub. n i e d z i e l ę o d b y ł s ię w 
A l g e r z e p o g r z e b ż o n y p r e z y -
d e n t a a l g e r s k i e g o R u c h u W o l 
n o ś c i o w e g o ( M T L D ) M e s s a l i 
H a d j , k t ó r y j a k w i a d o m o zo-
stał d e p o r t o w a n y do F r a n c j i w 
m a j u u b . r o k u . 

O k o l i c z n o ś c i , w j a k i c h z m a r -
ła p . H a d j , k t ó r a z a c h o r o w a ł a 
w d n i u d e p o r t a c j i s w e g o m ę ż a , 
w y w o ł a ł y s i l n e w z b u r z e n i e 
o p i n i i f r a n c u s k i e j i a l g e r s k i e j . 
J a k w i a d o m o , , w ł a d z e u d z i e l i -
ł y p. M e s s a l i H a j z e z w o l e n i a 
n a u d a n i e s ię do s w e j u m i e r a -
j ą c e j ż o n y j e d y n i e p o d w a r u n 
k i e m , k t ó r e p r e z y d e n t a l g e r -
s k i e g o R u c h u W o l n o ś c i o w e g o 
u w a ż a ł za u w ł a c z a j ą c y j e g o 
g o d n o ś c i . 

P o g r z e b p a n i H a d j , w k t ó -
r y m w z i ę ł y u d z i a ł t y s i ą c e o s ó b , 
p r z y b r a f c h a r a k t e r p o t ę ż n e j m a 
n i f e s t a c j i p r o t e s t a c y j n e j . 

Z j e d n o c z o n e ) podczas w o j n y i po 
wo jn ie antyhit lerowskiej . 

Nie po to narody przelewały 
swą krew i zginęły mil iony naj-
lepszych i na jo f iarnie j szych ich 
synów. Nie po to umierała nie-
winna , bezbronna ludność wszy-
stkich kra j ów i wyniszczone zo-
stały kraje Europy i Azj i , zni-
szczone ich bogactwa n a r o d o w e ! 

Zobowiązan ia między sojuszni-
kami a przede wszystkim układy 
poczdamskie w inny być poszano-
wane. 

Zobowiązan ia te są jasne. Prze-
widują one zdemontowanie całe-
go w o j e n n e g o , agresywnego po-
tenc ja łu niemieckiego. Zakazują 

one odbudowę „ jakiegokolwiek 
przemysłu niemieckiego, który 
może służyć dla celów wo jen-
nych" . 

Działalność trustów niemiec-
kich, p r a c u j ą c y c h w ścisłej współ 
pracy i przy pomocy wielkiego 
kapitału międzynarodowego po-
winna być zakazana. 

Aby to os iągnąć , aby nie do-
puścić do n iehvbne j zagłady ludz-
kości, którą przyniosłaby 3 wo j -
na światowa — nie m a środków 
bardziej skutecznych, jak walka 
przeciw „armii europejskie j " , pod 
płaszczykiem które j ma nastąpić 
remil i taryzacja Niemiec i wskrze 
szenie W e h r m a c h t u . 

rozjemcze w Korei 
i przygotowują nowe 

krwawe incydenty 
w obozach jenieckich 

KRWAWE wypadki, jakie miały ostatnio miejsce w ko-
reańskich i chińskich obozach jenieckich oraz obstruk 
cje przedstawicieli USA przeciw normalnym,przewi-

dzianym w układach rozjemczych pracom repatriacyjnym 
zmusiły Komisję repatriacyjną do ogłoszenia specjalnego 
komunikatu. 

C z ł o n k o w i e n e u t r a l n e j K o m i -
s j i R e p a t r i a c y j n e j , s k ł a d a j ą c e j 
sięz p r z e d s t a w i c i e l i I n d i i ; Po l -
ski , C z e c h o s ł o w a c j i , S z w a j c a r i i 
o r a z S z w e c j i , p r z e k o n y w u j ą 
się o b e c n i e n a o c z n i e , że w po-
l u d n i o w o - k o r e a ń s k i c h o b o z a c h 
j e n i e c k i c h u c i e k a n o się n a w e t 

Dzis otwarcie nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Narodowego 

D 
ZIŚ otwiera się w Paryżu nadzwyczajna sesja parlamen-

larna. Otwarcie tej sesji ma miejsce o tydzień wcześniej, 
niż przewidywała decyzja powzięta przez Parlament, 

przed zawieszeniem obrad trzy miesiące temu. Zwołanie Par-
lamentu .10 terminie przyśpieszonym nastąpiło, jak wiadomo, 
pod naciskiem potężnego ruchu strajkowego w ub. • sierpniu. 
Toteż obecna sesja otwiera się pod znakiem rewindykacji ro-
bolniczych wysuniętych przez miliony pracowników, którzy 
wzięli udział w slrajku. 

Komunistyczna grupa po-
selska oraz grupa postępowa, 
złożyły w prezydium Zgroma-

i dzenia szereg projektów, us-
taw odwołujących dekrety 
skierowane przeciw klasie ro-
botniczej i dających zadość-
uczynienie zasadniczym rewin 
dykacjom jak : ogólna pod-
wyżka zarobków, pensji i 
świadczeń, zapłacenie za dni 
strajku, unieważnienie wszel-
kich dochodów sądowych i 
sankcji za udział w strajku. 

Francuskie rzesze robotni-
cze, na apel CGT, przeprowa 
dzają dziś na terenie całej 
Francji szeroką akcję celem 
poparcia akcji parlamentarnej 
podjętej w obronie ich rewin 
dykacji. 

Robotnicy organizują dziś 
liczne przerwy w pracy oraz 
petycje i delegacje. 

W sektorze państwowym, 
pracownicy elektrowni i gazo-
wni na wspólny apel federa-
c j i CGT i CFTC przeprowa 
dzają czterogodzinną przer-
wę w pracy. Pracownicy pań-
stwowi należący do różnych 
central syndyka Inych wezmą 
udział w akcji. 

Kolejarze w Nantes, na 
wspólny apel syndykatu CGT 
i FO przeprowadzają jedno-
godzinną przerwę w pracy. 
Pracownicy prefektury okrę-
gu paryskiego przeprowadzi-
li swoją akcję w ub. piątek. 
Delegacja złożona z przedsta 
wicieli personelu zatrudnione 
go we wszystkich wydziałach. 

udała się do Rady miejskiej 
oraz do Rady departamen-
talnej (Conseil General- de 
la Seine) wręczając rezolucję 
podpisaną przez tysiące pra-
cowników. 

Robotnicy przernysłu metą 
lowego zostali wezwani do ak-
cji przez Unie metalowców 
dep. Sekwany oraz przez Fe-

P R O K U R A T O R 
DOMAGA SIĘ 

KARY Ś M I E R C I 
DLA MOSSADEKA 

Doktor Mossadek stanie 
w najbliższym czasie przed 
trybunałem wojskowym. Ko-
misarz rządowy, który zreda 
gował akt oskarżenia i wrę-
czył go sędziom, domaga się 
kary śmierci dla byłego pre 
miera rządu, którego oskarża 
się o zdradę stanu. 

Kara śmierci 
za przynależność do partii 

Toudeh 
Z drugiej strony, rząd o-

głosił, że przynależność do 
partii Toudeh karana bę-
dzie śmiercią. 

Rząd postanowił wypuś-
cić miliard nowych funtów i -
rańskich co spowodować mo-
że inflację. Opozycyjny 
dziennik ,,Doniaye Emrouz", 
który skrytykował „po l i tykę 
pro-amerykańską" rządu zo-
stał zakazany. 

Stan oblężenia ogłoszono 
w dwóch nowych miastach 
Iranu. 

Człowiek o stalowych szczękach 

derację metalowców. 
Federacja Górników wez-

wała wszystkich górników do 
wzięcia czynnego udziału w 
akcji. 

Sekretarz generalny Fede-
racji Górników, Victorin Du-
guet, w artykule poświęco-
nym rewindykacjom górni-
czym w tych słowach zwrócił 
się do wszystkich górników : 

,,Aby uzyskać zadośćuczy-
nienie swych rewindykacji 
głos górników zabrzmi 6 paź 
dziernika, w dniu zwołania 
Parlamentu. W dniu tym każ-
dy szyb i każdy oddział na 
powierzchni wypowie się w ak 
cji: czym więcej będzie przerw 
w pracy tym więcej będzie 
szans dla osiągnięcia sukce-
su. 

,,Niechaj w każdym szybie 
i każdym oddziale zostanie 
zrealizowana jedność przez 
utworzenie komitetów jednoś 
ciowych, wybranych przez ca-
ły personel. Aby czym prę-
dzej osiągnąć tę niezbędną 
jedność, dziesiątki tysięcy 
górników, którzy darzą zaufa-
niem CGT winni czym prę-
dzej zażądać karty syndykal»-
nej. 

,,Dosyć oszukaństw, rozpro 
szenia i nędzy. Jedność i ak-
cja, aby doprowadzić do zmia 
ny" . 

do tor tur i m o r d e r s t w , a b y z m u 
sić j e ń c ó w do o d m ó w i e n i a re -
p a t r i a c j i do s w y c h k r a j ó w . 

Z e z n a n i a j e ń c ó w przed K o m i 
sją R e p a t r i a c y j n ą p o t w i e r d z a -
n e są często ś l a d e m t a t u o w a ń , 
b l i zn i r a n . 

P o z a t y m p r o w a d z o n a b y ł a w 
t y c h o b o z a c h k ł a m l i w a p r o p a -
g a n d a o d n o ś n i e p o s t a n o w i e ń 
k o m i s j i r o z j e m c z e j i p r a w j e ń 
c ó w w o j e n n y c h . 

W y d a n y w z w i ą z k u z t y m k o 
m u n i k a t K o m i s j i n e u t r a l n e j , 
k t ó r e g o treść przyjęła zosta'a 
przez komisję jednogłośnie, 
s t w i e r d z a , że n a w e t o b e c n i e : 

„ j e ń c y n a d a l z n a j d u j ą się 
p o d t y m s a m y m n a d z o r e m co 
przed p r z e k a z a n i e m i c h pod o -
p i ekę si ł i n d y j s k i c h w o b e c cze 
g o j e ń c y p o d d a n i są n i e z w y -
k łe j pres j i , w p e w n y c h w y p a d 
k a c h p a d a j ą o f i a r a m i p r z e m ó -
c y " . 

Ze s w e j s t r o n y i n d y j s k i ge -
n e r a ł T i m a y a w y s t o s o w a ł do 
a m e r y k a ń s k i e g o g e n e r a ł a H a m -
b l e n a notę, w k t ó r e j s t w i e r d z a , 
żc p r o w a d z o n a b y ł a s p e c j a l n a 
- k a m p a n i a , z m i e r z a j ą c a do w p r o 
w a d z e n i a w b łąd j e ń c ó w o d n o ś -

•Ąp".<fCr'e'gtt "pTo ïWf i ivW. ' -•*'• 
N o t a g e n e r a ł a i n d y j s k i e g o 

o d r z u c a r ó w n i e ż protest sił a m e 
r y k a ń s k i c h p r z e c i w w y d a n e m u 
przez k o m i s j ę r e p a t r i a c y j n ą o -
k ó l n i k o w i w y j a ś n i a j ą c e m u j eń -
c o m p o s t a n o w i e n i a r o z j e m c z e -
t y c z ą c e się i c h p r a w . 

G e n e r a l T i m a y a s t w i e r d z a , że 
p r z e d s t a w i c i e l e p a ń s t w n e u t r a l 
n y c h w y k o n u j ą s w ą m i s j ę i że 

„ p r z y b y l i do K o r e i , a b y za-
g w a r a n t o w a ć j e ń c o m ich pra -
w a do w o l n e g o w y b o r u repa-
t r iac j i " . 

W e d ł u g w i a d o m o ś c i p o d a -
n y c h przez k i l k a a g e n c j i p r a -
s o w y c h , k l i k a S y n g m a n a R h e e 
p r z y g o t o w u j e n a p a d y n a o b o z y 
j en i e ck i e . 

T a k j a k S y n g m a n R h e e „ u -
w o l n i ł " z o b o z ó w 27 tys. pó łno -
c n y c h K o r e a ń c z y k ó w tak - samo 

(Dokończenie na st. i-tej) 

Ogólny widok na salę teatru w 
St.-Denis w czasie występów ze-

społu -tanecznego. 

sala ..Theatre municipal" ,w 
Saint-Denis mogąca pomieś-
cić około 2 .000 osób była 

Polski górnik demokrata 
Szymanowski Józef 

kolporter «Ech Polskich» 
ekspulsowany 

29 września o godzinie 
6 - e j rano (godzina mlecza 
rza jak się kiedyś wyraził 
w sposób elegancki fran-
cuski minister p. Bidault) 

Obrony Granic nad Odrą 
i Nysą. 

Był on także kolporte-
rem naszej gazety ,,Echa 
Polskie" , do której rozwo 

pol ic ja francuska wpadła ju przyczyniał się on ze 
do mieszkania Szymanów wszystkich sił. 
skie go Józefa mieszkają- Był dobrym demokratą 
"cego w Wâziers fNord) i "oddanynTspfawie przyj niż-
ściągając brutalnie z łóż-
ka, wywiozła go w niewia 
domym kierunku nie da-
jąc mu nawet czasu przy-
gotować walizkę z najbar-
dziej niezbędnymi rzecza-
mi. 

Szymanowski — eme-
rytowany górnik — wal -
czył w czasie okupacji w 
Ruchu Oporu o niepodle-
głość Francji . 

Po wyzwoleniu praco -
wał w organizacjach de-
mokratycznych, organizo-
wał kolonie letnie dla dzie 
ci Wychodźstwa i wspó ł -
pracował w mie j s cowym 
komitecie S to wa rzyszenia 

ni francusko - polskiej , 
sprawie pokoju i sprawie-
dliwości społecznej , w y -
starczyło to polic j i f ran-
cuskiej , aby uważała go 
za element niepożądany i 
aby ekspulsowano go z 
Francji . 

Wychodźs two polskie 
walczyć będzie przy boku 
demokratów francuskich 
przeciwko takim metodom 
i energicznie protestować 
będzie przeciwko " niczym 
nieuzasadnionej ekspulsji 
Szymanowskiego Józefa. 

Po zagajeniu uroczystości 
przez nauczycielkę, która po-
witała wszystkich zebranych 
na sali gości, dzieci pod kie-
rownictwem uroczej Wandy Ja 
roszównej, uczennicy 9-ej kla-
sy Polskiego Liceum w Pa-
dyżu odśpiewały hymny naro-
dowe. 

Następnie głos zabrał 
Konsul P. R. L. w Paryżu 
który m. in. zapewnił zebra-
nych, iż Polska Ludowa zaw-
sze otaczać będzie opieką 
dzieci polskiego wychodźstwa 
we Francji i umożliwi im tak 
korzystanie z nauki języka oj-
czystego jak również spędzę 
nie wesołych i beztroskich wa 
kacji w ojczyźnie lub też w 
najpiękniejszych o s i e d -
l a c h Francji. 

Bogaty program artystyczr 
ny cieszył się wśród obecnyetr 
wielkim powodzeniem. Wystę 
py taneczne szczególnie były 
u d a n e . Na tej uro-
czystości wyświetlony został 
bowiiem wielki f i lm polski pt. 
„Gromada" . Lampką wina 
dla starszych oraz podwieczor-
kiem dla młodszych zakończył 
się ten wspaniały wieczorek, 
który pozostanie na zawsze w 
pamięci wszystkich uczest-
ników. 

(Szczegółowe sprawozda-
nie ukaże się w jednym z naj 
bliższych numerów naszego 
pisma). 

« W możliwościach narodu francuskiego lezy obecnie 
nadanie biegowi wydarzeń pokojowego kierunku» 

— oświadczył' prof. Joliot Curie na obradach Krajowei Rady Pokoju 
W y d a r z e n i a w i e l k i e j w a g i , j a k i e m i a ł y m i e j s c e w ostat-

n i c h t y g o d n i a c h , a m i a n o w i c i e : w y b o r y w N i e m c z e c h Z a c h o d -
n i c h , w z r a s t a j ą c e n i e b e z p i e c z e ń s t w o rozszerzen ia w o j n y w In 
d o c h i n a c h , n a d a ł y s p e c j a l n e z n a c z e n i e o b r a d o m K r a j o w e j R a 
d y R u c h u P o k o j u . , k tóre o d b y ł y się w ub . sobotę i n iedz ie lę 
w P a r y ż u . 

P o d e b a t a c h w s t ę p n y c h , u c h w a l o n a została r e z o l u c j a odnoś-
n i e u k ł a d ó w z B o n n i P a r y ż a o r a z apel do F r a n c u z ó w , na -
k r e ś l a j ą c z a d a n i a R u c h u P o k o j u n a na jb l i ż szą przysz łość . 
C h o d z i o z j e d n o c z e n i e w s z y s t k i c h F r a n c u z ó w , d ą ż ą c y c h do 
n i e z a l e ż n o ś c i i b e z p i e c z e ń s t w a F r a n c j i w a k c j i p r z e c i w k o u -
k ł a d o m z B o n n i P a r y ż a ; o z a k o ń c z e n i e w o j n y w I n d o c h i -
n a c h . 

P r o f . F r y d e r y k Jo l i o t -Cur i e w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e w w y 
n i k u o b r a d . Z w i e l k i m w z r u s z e n i e m , p r z y p o m n i a ł on raz je-
szcze s t r a s z l i w e s k u t k i j a k i e p r z y n o s i u ż y c i e b r o n i a t o m o w e j 
i w e z w a ł w s z y s t k i c h F r a n c u z ó w do w z i ę c i a udz ia łu w w a l c e 
o p o k ó j . 

Andre Le Gal, który zdobył już wiele światowych rekordów, zadziwiu nadal siłą swgch szczęk. 
Na zdjęciu Andre Le Gal próbuje swej siły na 18 -łonowym walcu drogowym, który ciągnął 

przez kilka metrOw. 

Rada K r a j o w a rozpoczęła swo-
je obrady w sobotę po południu, 
pod przewodnictwem Alain Le 
Leap, obok którego zasiedl i : Em-
manuel d'Astier, Laurent Casa-
nova, Gilbert de Chambrun , Fer-
nand Vigne, pani Y v o n n e Du-
mont . 

P. Parmentier odczytał raport 
poruszający dwa zasadnicze pro-
blemy R u c h u Poko ju , a miano-
wicie Indoch iny i kwestię nie-
miecką. Po odczytaniu tego ra-
portu wywiązała się ożywiona 
dyskusja podczas które j poszcze-
gólni delegaci złożyli sprawozda-
nie z akcj i w swoich departamen-
tach. 

Sekretarz generalny Kra jowe -
go Komitetu Chłopskiego dla O-
brony Poko ju i Ro ln i c twa opisał 
udział ch łopów w t r w a j ą c e j kam-
panii. 

W niedzielę po południu Em-
manuel d'Astier odczytał rezolu-
c je , które po bardzo dok ładne j 
analizie, zostały uchwalone jed-
nomyślnie . W dyskusj i n a d re-

zo luc jami zabrali głos liczni de-
legaci . 

K o ń c o w e przemówienie wygło-
sił prof . Fryderyk Joliot-Curie. 

Opisał on na wstępie odpowie-
dzialność jaką ponosi Franc ja w 
kontynuowaniu w o j n y w Indo-
ch inach . „Od Francj i zależy — 
powiedział przewodniczący Świa-
towej R a d y — ażeby hekatombv 
zniszczenia zostały zl ikwidowane 
w Indoch inach . D o m a g a m y się 
zakończenia wojny. . . " A potem 
doda ł : „ W możl iwościach naro-
du francuskiego leży obecnie na-
danie kierunku poko jowego bie-
gowi wydarzeń" . 

Prof . Joliot-Curie opisał następ 
nie straszliwe, grozę budzące 
skutki jakie przynosi użycie bro-
ni a tomowej . „Bomby atomowe 
— powiedział m. in. — i bomby 
wodorowe, które zostały udosko-
nalone i wyprodukowane w o-
statnich latach posiadają silę zni 
szczenią znacznie potężniejszą a-
niżeli bomby użyte w Hiroshimie. 

(Dokończenie na st. i-tej) 

DEKLARACJA FRANCUSKIEJ RADY POKOJU 
O UKŁADACH BOŃSKICH I PARYSKICH 
Niżej poda jemy tekst deklaracji odnośnie układów boń-

skich i paryskich, skierowanej do narodu francuskiego, opu-
bl ikowanej przez Francuską Radę Pokoju w wyniku obrad, 
odbytych w ub. sobotę i niedzielę w Paryżu: 

We wszystkich partiach, we wszystkich ugrupowaniach, 
we wszystkich stowarzyszeniach byłych kombatantów i of iar 
wo jny , ludzie upoważnieni, świadomi niebezpieczeństwa, pod-
noszą dziś glos przeciw ratyf ikacj i układów bońskich i pa-
ryskich, którą zamierza się wydrzeć od Parlamentu francu-
skiego pod naciskiem zagranicy. 

Ludzie ci mówią, tak jak my to mówimy, że armia eu-
rope jska : 

— To narażenie bezpieczeństwa Francj i przez uzyska-
nie przewagi w Europie przez Niemcy na nowo zmilitaryzo-
wane, w których elementy pokojowe byłyby szybko zduszone. 

— To zniknięcie armii f rancuskie j j ako armii naro-
dowej . 

— To ciężar wo jenny coraz większy dla naszego kraju, 
nie będącego w stanie os iągnąć potencjał Niemiec, które ko-
rzystały ze skandalicznego prawa pierwszeństwa w stosun-
ku do innych krajów, o f iar agresji hitlerowskiej. 

— T o uniemożliwienie niezbędnych rokowań z krajami 
Wschodu , które uprzedziły, że nie dopuszczą do odrodzenia 
mil itaryzmu niemieckiego. 

— T o odrzucenie wszelkiego rozwiązania pokojowego 
problemu niemieckiego przy pomocy układu mogącego być 
przyjętym przez wszystkie kraje, które padły ofiarą najazdu 
niemieckiego. 

— To potwierdzenie rozbicia Niemiec i Europy i odło-
żenie na długi okres ogólnego rozbrojenia. 

— T o udzielenie rządowi bońskiemu — który nie ukry-
wa swych żądań odnośnie granic — możliwości wciągnięcia 
za sobą Francj i do konf l iktu lub poddania j e j presji swoje j 
wskrzeszonej potęgi wo jskowej . 

Trzeba, aby wszyscy Francuzi o tym wiedzieli. 
Należy aby wszyscy Francuzi wiedzieli również, że uzbro-

jenie Niemiec nie może być zrealizowane bez zgody Francj i . 
Olbrzymia większość Francuzów jest przeciw uzbrojeniu 

Niemiec. Od każdego z nas zależy, aby ta wola wyraziła się 
w czynach. 

Kra j owa Rada Pokoju wzywa wszystkich Francuzów, 
bezwzględnie na ich poglądy polityczne, aby złączyli się, ce-
lem zażądania od Zgromadzenia Narodowego odrzucenia 
układów bońskich i paryskich. 

Jak j u ż o tym donos i l i śmy, c eny b y d ł a (z pierwszej ręki) spa-
d ł y od kilku miesięcy do tego 
stopnia, że w wielu departamen 
tach producenci wie j scy mani -
festują g łośno swe n iezadowole -
nie, twierdząc, że nie mogą w y -
żyć ze swej pracy. Strajk dos-
tawców bydła w departamen-
tach P o ł u d n i o w o - Zachodnich, 
strajk dostawców mleka ma z o -
stać og łoszony w Pirenejach i 
Alpach a w 17 departamentach 
Środkowej Francj i , począwszy 
od przyszłego poniedziałku, drogi 
zostaną zablokowane i producenci 
wie jscy mają wyco fać swe wkłady 
z Kasy Oszczędnościowej . 

Zniżka na b y d ł o wynos i od 
20 do 50 procent. A według o -
statnich statystyk sporządzonych 
w Paryżu, ceny be fsz tyków spa-
d ły tylko o 10 procent w sprze-
daży detalicznej w stosunku do 
roku ubiegłego, ceny za baraninę, 
mięso wieprzowe i końskie po-
zostały bez zmiany lub też 
podwyższone . 

są 

W ciągu ostatniego tygodnia 
miesiąca września, cena mięsa 
na befsztyki wzrosła o dwa fran 
ki za kilogram, a — mięsa ro -
so łowego w o ł o w e g o — o 9 f ran-
ków za ki logram. 

To samo tyczy produktów mle 
cznvch. Rząd narzuci ł zniżkę o -
ko ło 2,5 procent dla pierwszej 
ręki w stosunku do cen o b o w i ą -
zu jących zimą roku ubiegłego, a 
m i m o to ceny za mas ło i za se-
ry stale wzrastają w halach cen-
tralnych. Ceny na masło t.zw. 
„ la i t i e r " wzros ły od 20 do 70 
f ranków za kilogram a na masło 
pierwszego gatunku — wzros ły 
jeszcze bardziej . 

Jasnym więc jest, że zwyżki te 
tworzą pośrednicy przy sprzeda-
ży bydła , (przeciwko którym pro 
wadzą obecnie akcję ch łop i , prze 
m y s ł o w c y i hurtownicy sprzeda-
ży producentów mlecznych, któ-
rzy obdarzeni zostali ponadto 
innymi przywi le jami , dzięki o -
statnio o g ł o s z o n y m dekretom-
ustawom ( jak zniesienie podatku 
od ekwipunku przemysłowego 
itd. j . 
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Cala Polonia z Evreux 
na wieczorze filmu polskiego 

Dokładnie 100 km. od Paryża, przy drodze'do Deau-
vi l le, znajduje się miejscowość Evreux. Podróż autobusem 
jest bardzo ładna, bo departament Eure znajduje się w 
ślicznej Normandi i . Miejscowość Evreux liczy przeszło 2 0 
tys. mieszkańców. 

Mieszka tu także przeszło 
2 0 rodzin polskich, około 
100 osób. Jest to największe 
skupisko polskie w tym depar 
tamencie. Stowarzyszenie O b 
rony Granic nad Odra i Ny-
sa Już tu jest znane. N ie -
którzy Polacy czytają bowiem 
regularnie biuletyn Stowarzy 
szenią i biorą udział w ak-
cjach. 

Największa część mieszkań 
ców polskich w Evreux pra-
cuje w fabryce metalowej , ,U -
sine de Navar re" , w odlewni 
i walcowni. Chociaż praca jest 
dosyć ciężka zarobki sa nis-
kie. 

Z C IEKAWOŚCIĄ 
WSZYSCY ŚLEDZILI 

A K T U A L N O Ś C I Z POLSKI 
Z inicjatywy działaczy Sto-

warzyszenia został wyświetlony 
w Evreux f i lm polski w sobo-
tę 26 -go września br. 

Przeszło 100 osób wypeł-
ni ło sale, t. zn. cała kolonia 
polska. 

Byl i i tacy, co przyjechali 
na motorach z Tournevil le, 
miejscowości oddalonej 15 
km. od Evreux. Przyszli także 
robotnicy, pracujący w Parvll-

SUKCES GÓRNIKÓW 
W MOLIERES 

Górnicy w Molieres (Gard), pro 
wadzili od paru tygodni nieugię-
tą walkę przeciw 20 do 30 minu-
towej pracy dodatkowej, do któ-
rej zmuszała ich dyrekcja, pro-
testują oni jednocześnie preeciw 
nie wypłacaniu sumy w wysokoś-
ci 100 fr., która należała się za 
tę dodatkową pracę. 

Dyrekcja, celem złamania jed-
ności akcji zlokautowała w ub. 
wtorek 400 górników. Personel na 
nowo przystąpił do akcji protesta 
cyjnej, co zmusiło wreszcie dy-
rekcję do wypłacenia wszystkim 
gónikom za przeprafcowane godz. 
nadliczbowe z podwyżką o 50 proc 

Górnicy w ub. środę po otrzy-
maniu satysfakcji podjęli normal 
nie pracę. 

...I PRACOWNIKOW 
TEKSTYLNYCH W CHOLET 
W zakładach tekstylnych „Bou-

et" w Cholet (M.-et-L.) 200 pracow 
ników, po zastosowaniu półgodzin 
nej ostrzegawczej przerwy w pra-
cy osiągnęło to, że począwszy od 
1 października br. minimalny ia-
robek w tej fabryce będzie wyno-
sił 23.000 fr. na miesiąc (za 173 
godzin pracy). 

Nie będzie już żadnych zarob-
ków poniżej 133 fr. na godzinę. 

Ponadto farbiarze tej fabryki 
otrzymywać będą premię w grani-
cach od 1.000 do 1.200 fr. na mie-
siąc, która liczyć się będzie od 
1 sierpnia br. 

le i innych miejscowościach. 
Między obecnymi było dużo 
młodzieży. 

Z ciekawością wszyscy śle-
dzi l i na ekranie aktualności 
z Polski — o życiu dzieci w 
żłóbkach, na koloniach let-
nich i w szkołach. 

G d y podczas przerwy 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
zabrał głos i wyjaśnił niebez-
pieczeństwo utworzenia nowe 
go agresywnego Wehrmach-
tu w Niemczech Zachodnich, 
wszyscy obecni wyrazili wolę 
uczynienia wszystkiego, aby 
do tego nie dopuścić. Potwier 
dzi l i to ki lka minut później 
bo przeprowadzona zbiórka 
na cel budowy Domu Dziec 
ka w Szczecinie - Zdrojach 
przyniosła 3 . 4 0 0 fr. Sprzeda 
no w ciągu ki lku minut 4 8 
kart solidarnościowych po 5 0 
fr. oraz 10 kart po 100 fr. 
Każda rodzina pragnęła po-
siadać taka kartę, a wiele by 
ło takich co kupi l i kartę dla 
każdego członka rodziny. 
NA F U N D U S Z B U D O W Y 

D O M U DZIECKA 

Podczas przerwy rodacy 
gorąco dyskutowali i wszyscy 
podkreślal i swoja wolę pomo-
cy w działalności Stowarzysze-
nia. 

Po przerwie został wyświe 

tlony f i lm „Pierwszy Star t " . 
A gdy o godz. 12-ej f i lm 

się skończył, to wielu wyrazi-
ło żal z tego powodu. 

— To mogłoby potrwać je 
szcze kilka godzin, a byśmy 
wciąż z ciekawością siedzieli, 
powiedziała pewna kobieta. 

Inni prosili ażeby nie cze 
kać d ługo, a znów urządzić 
laki wieczór. 

Ogó lny dochód z tego wie 
czorku f i lmowego w sumie 
7 . 4 0 0 fr. przekazany został 
na fundusz budowy Domu 
Dziecka w Szczecinie-Zdroju. 

Ekspulsowany za prace 
na rzecz lepszego jutra 

( O d korespondenta t e r e n o w e g o ) 

Jak j u ż „ E c h a P o l s k i e " 
donios ły , ostatnio w ładze 
f rancusk ie — w ramach 
repres j i s t o s o w a n y c h w o -
b e c P o l a k ó w - d e m o k r a t o w 
— wyda ły nakaz ekspu ls -
ji J a n o w i SOBECKIEMU z 
Escaudain ( N o r d ) . 

S o b e c k i , k tóry p r a c o -
w a ł od 30 lat na szybie 
kopa ln ianym A u d i f f r e t , 

w e z w a n y został na p o l i c j ę 
gdzie go t rzymano 3 g o -

Jan Sobecki ze swoją rodziną. 

Z kroniki wypadków 
ZŁODZIEJE ROWEROW 

W Berlaimont (Nord) mio-
dy Raymond Thone, lat 17. za-
uważył w nocy trzech osobni-
ków, kradnących rowery . 

Spłoszeni złodzieje wystrzeli 
li do niego z rewolweru. Mio-
dy Raymond jest ranny. 

ŻMIJA W... UCHU PSA 
Czyszcząc swego psa ' rasy 

„caniche" , pani Lyonnet, mie-
szkanka Condrieu (Rhone) za-
uważyła w jego uchu... śpiącą 
w najlepsze malutką żmiję. 

Zawezwany weterynarz zdo 
lał bez większych komplikacj i 
usunąć plaża, w y b a w i a j ą c 
przez to psa z drażl iwej sytu-
acji. 

Z NOŻEM NA SYNA 
W y p i w s z y za dużo, rolnik Le 

on Martin, lat 55, mieszkaniec 
Precigne (Sarthe), w y w o ł a ł a-
wanturę ze s w y m synem i rzu 
cił się na niego z nożem. Cięż-
ko rannego młodego Martin 
musiano odwieźć do szpitala. 

Leon Martin został areszto-
wany . 

SKLEP W OGNIU 
W Angers splonąŁ podczas 

nocy, wielki sklep-bazar, znaj 
dujący się na placu Laiterie. 
Szkody wynoszą ponad 10 mi -
l ionów fr . 

Pewne ślady wskazują, że 0-
gień wzniecili złodzieje, którzy 
włamal i się do tego sklepu. 

OFIARA ZŁODZIEJA 
KIESZONKOWEGO 

Robert Boucard, lat 22, pary-
żanin, po wy j ś c iu z metra spo 
strzegł nagle, że jego kieszeń 
jest rozpruta i brakuje m u port 
fel, w którym znajdowały się 
różne dokumenty i suma 17.400 
f ranków. 

NAPAD NA INKASENTA 
Inkasent przedsiębiorstwa 

Karcher (rue des Pyrenees — 
Paryż) , Roger Trouve, lat 43, 
mieszkaniec Perreux, zameldo 
wat na policji, że w godzinach 
wieczornych na ul icy Maraî-

chers w Paryżu d w a j osobnicy 
w-yrwali m u teczkę. W teczce 
le j znajdowało się 55.000 fr . 
nia. 

Poł jc ja prowadzi dochodze-
nia. 

NIEZNANA DZIEWCZYNKA 
W Villers-Chatel (P. de C.) 

przechodnie zauważyl i dziew-
czynkę lat około 10, błąkającą 
się po ulicach. Nie potrafi ła 
ona dać żadnych wiadomości 
o sobie. Okazuje się, że cierpi 
ona na zanik pamięci (amne-
sie). 

Chwi lowo umieszczono ją w 
przytułku w Arras. 

RANNI ROBOTNICY 
W STALOWNI CAIL W DENAIN 

W stalowni Cail w Denain 
(Nord) odnieśli obrażenia d w a j 
robotnicy : Huber Dubus .lat 

55 i Honore Carpentier, lat 20, 
obaj z Douchy. 

Wypadek ten nastąpił w na 
stępstwie obsunięcia się '*.upy 
blach. 

Wrażenia delegacji polskiego Wychodźstwa z pobytu w Polsce Ludowej 

Naród polski korzysta z braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego 

JE D N Y M z g łównych a r g u m e n t ó w reakcj i polskiej i j e j 
prasy „Narodowca" , „S łowa Polskiego" , „ S y r e n y " i t. d. 
jest k łamstwo, że... Polską rządzą Ros jan ie i że wywożą 

wszystko do Rosj i . 

Podróżując po Kraju widzie-
liśmy na własne oczy, jaką 
wartość mają te wyświechtane 
kłamstwa. 

W i e m y , jaką nienawiść ży-
wią byli polscy obszarnicy , hra 
biowie i kapitaliści d o K r a j u 
R a d . 

9 lat temu Armia Radz iecka 
wraz z pierwszymi oddz ia łami 
odrodzonego W o j s k a Polskiego 
wkroczyła n a Ziemie Polskie, 
w y z w a l a j ą c j e spod buta nie-
mieckiego na jeźdźcy i c iemięz-
cy, przywróci ły Polsce wol -
noś ć 1 niezależność. Lud po l -
ski stał się gospodarzem swego 
losu, znac j ona l i zowano wielki 
i średni przemysł i banki , zie-
mia obszarnicza została przeka 
zana tym, którzy n a niej pra-
cu ją . 

Panowie polscy nie mogą 
tego przeboleć, usiłują więc zdy 
skredytować pomoc , którą Zw. 
Radziecki Polsce udziela. 

Z R Ó D L O N I E Z L I C Z O N Y C H 
S U K C E S Ó W 

W Polsce Ludowe j nie rzą-
dzą Ros jan ie , lecz n a r ó d po l -
ski, Po lacy , którzy skupili sie 
wokó ł F r o n t u Narodowego . W 
czasie naszej podróży nie spot 
kal iśmy ż a d n y c h wo jsk ra-
dzieckich. Owszem, są żołnie-
rze radzieccy, ale n a o g r o m -
n y c h cmentarzach ci co polegli 
właśnie, by przywróc ić Polsce 
wo lność . 

Ź ród łem niez l i czonych sukce 
sów narodu polskiego jest 
fakt , że władza należy w Pol -
sce d o ludu pracu jącego . Ale 
f ak to rem wszystkich j ego zwy 
cięstw jest n ieocen iona p o m o c 

naj lepszego j e g o pry jac ie la i 
wyzwol i c ie la : Związku Radzie 
ckiego. 

Zwiedzi l iśmy kilka fabryk, 
hutę, kombinat w Nowe j Hu-
cie, wszędzie zauważyl iśmy m a 
szyny, aparaty, tokarki z na -
pisami radzieckimi , ś w i a d c z y 
to naj lepie j , że nie wywozi się 
rzeczy z Polski do Ros j i , ale 
przeciwnie. 

Na podstawie szerokiej współ 
pracy gospodarcze j ze Związ -
kiem Radz ieck im i dzięki j ego 
bez interesownemu poparc iu , 
wszechstronnie wykorzys tu jąc 
zwycięskie doświadczenia ra-
dzieckie, polskie masy pracu-
j ą c e os iągają wielkie sukcesy 
w odbudowie i rozwoju gospo 
darki kra jowej . 

W e ź m y n a przykład „Nową 
H u t ę " : Olbrzymi kombinat , 
który będzie wytwarzał mi l ion 
pięćset tysięcy ton stali, przy 
c zym będzie fabrykował wszy-
stko, co potrzebne jest dla cięż 
kiego przemysłu, z b u d o w a n y 
jest dzięki mater ia ł om i maszy 
n o m p o c h o d z ą c y m ze Związku 
Radzieckiego . 

N A J W Y M O W N I E J S Z Y 
W Y R A Z P R Z Y J A Z N I 

J e d n y m z n a j w y m o w n i e j -
szych wyrazów przyjaźni Z w 
Radzieck . dla Polski jest nie-
wątpl iwie dar Pałacu Kul tury 
i Nauki, który wzniesie się w 
c e n t r u m Warszawy na wyso -
kości 220 metrów. Wszystkie 
mater ia ły potrzebne na tę bu 
dowę, j ak również technicy 1 
robotn icy dostarczeni są przez 
Związek Radziecki . 

Jeżeli m o ż n a w Polsce dzi-

siaj tak wie lkim r y t m e m prze 
prowadzać uprzemysłowienie 
kraju, to dzieje się to dzięki 
poparc iu bez zastrzeżeń ze stro 
ny Z S R R . 

N o w a Huta jest ca łkowic ie 
z b u d o w a n a w oparc iu n a doś -
wiadczen iach Związku R a -
dzieckiego. 

R o z b u d o w a i n n y c h s ta lowni 
staje się również moż l iwa dzię 
ki m a s z y n o m i spec ja l i s tom 
radzieckim. 

W czasie naszej podróży 
zwiedzi l iśmy również hutę B o 
brek. I t a m z ust dyrektora 
usłyszeliśmy nas tępu jący f a k t : 
Huta „ B o b r e k " po trzebowała 
p e w n y c h części t. zw. „b loo -
r r 'ng " . Z a m ó w i ł a je u S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . Czekała n a 
nie przez długie lata, a za-
m ó w i o n e części nie przybywa 
ły. Dyrekc ja zwróci ła się w ó w 
czas d o Związku Radz ieck ie -
go, a ten ostatni pośpieszył z 
przys łaniem „ b l o o m i n g ó w " i 
nawet przysłał swo ich spec ja -
l istów dla za insta lowania ich. 

R ó w n i e ż dzięki p o m o c y Zw. 
Radz ieck iego rozwi ja się prze 
mysł s a m o c h o d o w y w Polsce. 
Fabryki s a m o c h o d ó w w W a r -
szawie i w Lubl inie zostały 
zbudowane według wzorów ra 
dzieckich. 

P o m o c Z S R R i j e g o doświad 
czenia ułatwiają zwycięskie 
real izowanie p lanów produk-
cy jnych . W y k o n a n i e wie lk ich 
budowl i by łoby nie do p o m y -
ślenia bez sprzętu i maszyn 
radzieckich. Dzięki p o m o c y Z S 
R R Polska prześc iga w swym 
rozwo ju gospodarczym wiele 
kra jów kapita l is tycznych. 

G W A R A N C J A 
N I E Z A W I S Ł O Ś C I P O L S K I 
Przemysł górniczy również 

korzysta z tej p o m o c y . N o w o -
czesny sprzęt techniczny , a 

szczególnie w y s o k o d a j n e k o -
parki przyśpieszają roboty zie-
m n e i p o m a g a j ą g ó r n i k o m w 
i ch ciężkiej pracy. 

R o l n i c y m a j ą u łatwioną pra 
cę w po lu dzięki k o m b a j n o m 
radzieckim. 

Z Zawarty pomiędzy Polską a 
Z w i ą z k i e m R a d z i e c k i m układ 
0 przyjaźni , w z a j e m n e j p o m o -
cy i wspó łpracy jest w z o r e m 
przy jaznych i o p a r t y c h n a 
równośc i s tosunków pomiędzy 
kra jami i jest gwaranc ją nieza 
wisłości Polski . 

Naród polski z n iez łomną 
wiarą patrzy w przyszłość. M o 
cną osto ją bratn iego n a r o d u 
polskiego n a j e g o j edyn ie słu 
sznej dredze odrodzen ia n a r o 
d o w e g o i spo łecznego był , jest 
1 będzie so jusz i przy jaźń po -
między Związk iem R a d z i e c k i m 
a Polską Rzeczypospol i tą Ludo 
wą. 

ż a d n e oszczerstwa nie o d w r ó 
cą robotn ika polskiego w K r a 
j u i na emigrac j i od Z S R R . 

Ustró j soc ja l i s tyczny w Z S 
R R na zawsze położył kres nę-
dzy, bezroboc iu i c ierp ieniom, 
dał w o l n o ś ć r obo tn ikom, a 
przepędziwszy precz kapi ta -
l istów i obszarników, pierw-
szy upaństwowi ł narzędzia 
produkc j i . K a ż d y robotn ik jest 
wdzięczny Z S R R za to, że pier 
wszy wkroczy ł n a drogę soc ja -
l izmu. 

Narody świata n igdy nie za-
p o m n ą , że to dzięki 17 mi l io -
n o m of iar , które poniós ł K r a j 
R a d , zostały uwo ln ione od be 
stii h it lerowskie j . Naród pol -
ski n i g d y nie zapomni , że to 
dzięki Z S R R uzyskał wo lność 
i n iezależność i budu je lepsza 
przyszłość dla n o w y c h pokoleń. 

Braciszewski 
( admin i s t ra to r Górn . Kasy 

Pomocy w Lens ) 

dżiny i w r e s z c i e mu o ś -
w i a d c z o n o : „ N i e j e s t e ś c i e 
już nam pot rzebny , m a c i e 
rozkaz o p u ś c i ć F r a n c j ę w 
c iągu 15 dni, t ermin k o ń -
czy się 7 paźdz iern ika" . 
Po l i c ja radziła mu, aby j e 
chał do Belgi i , gdzie b ę -
dzie ładnie zarabiał, ale 
na io Sobeck i o d p o w i e -
dział : 

— M ó j kraj to Po lska 
i chę tn ie lam p o w r ó c ę z 
całą rodziną. 

S o b e c k i od s a m e g o przy 
bycia do Franc j i należał 
do GOT, z ko le i został dzia 
ł ą czem syndykalnym. Pod 
czas o k u p a c j i należał do 
R u c h u Oporu , za c o z o s -
tał p ó ź n i e j o d z n a c z o n y m e 
da łem. 

S o b e c k i , j a k o d o b r y Po 
lak — patriota, dużo p o -
maga ł w r o z p o w s z e c h n i e -
niu po l sk ie j prasy d e m o -
kratyczne j , w o r g a n i z o w a -
niu Koloni i Letn i ch dla 
po l sk i ch dziec i , w akc j i po 
m o c y dla s t a r c ó w . W a l c z y ł 
on, o b o k r o b o t n i k ó w fran 
cusk i ch , o lepsze zarobki , 
dla wszys tk i ch , o P o k ó j i 
W o l n o ś ć . 

I w łaśn ie za te „ z b r o d -
n i e " , za to że by ł d e m o -
kratą i p r a c o w a ł na rzecz 
l epszego jutra — dano mu 
nakaz opuszczen ia Franc j i . 

W s z y s c y P o l a c y i F r a n -
cuzi , k tórzy znali S o b e c -
k iego są z p o w o d u tej eks 
puls j i bardzo oburzeni . 

Chłop i 
przeciw polityce 

rządu 
W piątek ub. tygodnia na ryn-

ku w Morlaas (Basses-Pyrenees), 
zebrało się na apel syndykatu C. 
G.A. 3.000 chłopów. Po jednomyś-
lnym wyrażeniu niezadowolenia 
przeciw antychłopskiej polityce 
rządu, zdecydowali oni przystąpić 
do akcji na wzór 17 Federacji 
rolników południowej Francji to 
znaczy stosować przerwy w dos-
tawie produktów, barykadować 
drogi itd. 

Federacja winogradników i roi 
ników w Landes podała do wia-
domości w ub. poniedziałek, że 
solidaryzuje się z tą akcją. 

W tym samym dniu w mieście 
Pau odbywał wielki konkurs tzw. 
„inter-comice de la rase blonde 
des Pyrenees". P. Olmi, podsekre-
tarz stanu przy ministerstwie roi 
nictwa miał przewodniczyć temu 
konkursowi, ale syndykat C.G.A. 
podał do wiadomości, że „nie za-
prasza takiego ministra rządu, 
który prowadzi rolnictwo do rui-
ny". 

Górnicy pensjonowani w He-
nin-Lietard (P-deC), zdecydowali 
wysłać delegacje do Ministerstwa 
Pracy i do Krajowej Kasy Auto-
nomicznej, celem domagania się 
zadośćuczynienia wysuniętych 
przez nich postulatów. Domagają 
się oni m. in. podwyżki rent o 
28 proc., pensji dla wdów równa 
jącej się 2-3 renty, bezpłatnego 
przywozu węgla, zwolnienia pens 
jonowanych od wszelkich poda-
tków itd. 

Wielkie powodzenie 
polskiej uroczystości szkolnej 

w Bruay - en - Artois 
Tak jak w innych okręga 

tois ( P . de C.) odbyła się w 
stość dla dzieci polskich z 
ku szkolnego. 

Specjalne autobusy dowo-
zi ły dzieci i ich rodziców na 
to święto. Zjechal i się roda-
cy z całego okręgu Va len-
ciennes. Zanim zbl iżyła się 
godzina rozpoczęcia imprezy 
cala sala była już przepełn io 
na. 

Uroczystość zagaił ob. Sz. 
z Sabatier, witając wszystkich 
gości, dzieci i rodziców. 
Wśród gości by ł obecny wice-
konsul PRL z Li l le, ob. Po-
lak, który w k i lku słowach opo 
wiedział jak Rząd Polski Lu-
dowej troszczy się o dzieci. 
Mówca podkreśl i ł wielka po-
moc, jaką Polska Ludowa 
udziela na rzecz szkoły po l -
skiej we Francji, dbając o to. 
aby dzieci Wychodźstwa mo-
gły się uczyć swego ojczyste-
go języka. 

ZA SANACJJ 

T E G O NIE B Y Ł O 
Zabrał też głos ob. Jan So 

becki z Escaudain, który dos-

ch, również w Bruay en Ar-
dniu 27 września br. uroczy-
okazji rozpoczęcia nowego ro 

tał ostatnio nakaz opuszcze-
nia Francji. Zaapelował on do 
młodzieży, aby dale j się u-
czyła, bo Rząd Polski prag-
nie. aby jak najwięcej dzieci 
korzystało z polskich szkół. 
Mówiąc o wyjazdach dzieci 
Wychodźstwa na wakacj.e do 
Polski, ob . Sobecki zaznaczył, 
że sanacyjny rząd przedwojen 
ny takich wyjazdów nie orga-
nizował. 

Po przemówieniach grupa 
dzieci z okręgu Valenc ien-
nes wystąpiła z popisami ba 
letowymi. K i lkoro dzieci wy-
głosi ło wierszyki, inne znów 
odśpiewały parę polskich pio 
senek, których nauczyły się 
bądź w szkółkach polskich, 
badź na Koloniach Letnich 
P C K . 

Piękne popisy dziatwy pot -
wierdzi ły , że pod troskliwa 

opieka demokratycznego nau 
czycielstwa polskiego dzieci 
uczą się wiele rzeczy. 

Bardzo liczna publiczność 
oklaskiwała też znany zespół 
taneczny z Quievrechain, k tó-
ry wystąpił z tańcami ludowy 
mi ,jak krakowiak, kujawiak 
i td. 

Na zakończenie uroczystoś 
ci wszystkie dzieci otrzymały 
paczki ze słodyczami. 

K. I. 

Weaata âyta dzieciam z C&caudain 
na wycieczce ia £e dueóna^ 

K o m i t e t Ko loni i Letnich 
PCK w Escaudain ( N o r d ) 
urządzi ł w dniu 13 w r z e ś -
nia br. 1 - d n i o w ą w y c i e c z -
kę do Le Q u e s n o v dla dzie 
ci, k tóre nie mia ły s p o s o -
b n o ś c i w y j e c h a ć w tym ro 
ku na w a k a c j e do Kra ju , 
lub na Ko lon ie Letnie w e 
Franc j i . 

W y j a z d o d b y ł się a u t o -
busent. L i c z n y m d z i e c i o m 
towarzyszyl i r odz i ce . W s z y 
scy śp iewal i w e s o ł o p o d -
czas ca ł e j drog i . ~ó 

Po przybyc iu na m i e j s -
ce , n i ektóre dz iec i p o b i e -
g ły zaraz z o b a c z y ć plażę, 
znaną im tylko dotąd z 0 -
p o w i a d a ń . Do s a m e g o p o -
łudnia dziatwa bawi ła się, 

huśtała, grała w pi łkę , tań 
czyła i śp iewała . O godz . 
12 o d b y ł się s m a c z n y p o -
siłek. Na deser by ły c i a -
stka, c zeko lada , cuk ierk i . 

Krótki by ł o d p o c z y n e k 
po ob iedz ie , b o każde z 
dz iec i r w a ł o się do dalsze j 
zabawy . 

W o g ó l e ca ły dzień u -
p łyną ł bardzo p r z y j e m n i e . 
A w drodze p o w r o t n e j dzie 
ci w y p y t y w a ł y , k i edy z n ó w 
będz ie taka d r u g a olcazja 
do zabawy . 

W s z y s t k i e dz iec i i ich 
rodz i ce dz iękują w ł a d z o m 
p o l s k i m i P o l s k i e m u Czer 
w o n e m u Krzyżowi za p o -
m o c w urządzeniu te j w y -
c i e czk i . S.J. 

Echa z różnych 
zakładów 

W zakładach „Philippe-Painver 
moral" w Montrouge (Seine), pra 
cownicy w zwartej jedności pro-
wadzą akcję od ub. czwartku 
przeciw zwolnieniom z pracy i o-
bniżce zarobków, wynikającej z 
redukcji normalnych godzin pra-
cy. 

* * 

Pracownicy z przedsiębiorstwa 
„Luchaire" w Saint-Ouen (przed 
mieście Paryża), zastosowali w 
ub. środę godzinną przerwę w pra 
cy dla poparcia rewindykacji. 
Przerwa ta została przeprowadzo-
na w 60 procentach na apel związ 
ków zawodowych CGT i CFTC. 

t * * 

Pracownicy zakładów „Ridelle", 
w 10-tej dzielnicy Paryża otrzyma 
li dzięki przeprowadzeniu nieu-
giętej akcji, podwyżkę plac w wy 
sokości 10 fr. na godzinę. 

* m 
W fabryce „Tubes de Valencien 

nés" (Nord) , pracownicy otrzyma 
11 podwyżkę premii za wydajność 
pracy o 400 fr. Ponadto będą 
oni mogli korzystać z prysznic i 
otrzymają 6.000 fr. na rok na 
zakup odzieży do pracy. * 

* • 

W zakładach „Aux Compteurs 
de Montrouge" (Seine) pracowni-
cy kwalifikowani otrzymali pod-
wyżkę płac v/ granicach od 4 do 
12 fr. na godzinę. Ale dyrekcja 
odmawia podwyższyć zarobki ro-
botnikom niewykwalifikowanym 
i robotnikom należącym do kate-
gorii O. S. 

* • * 
W warsztacie „Mecanique-Tele-

vision" pracownicy zastosowali w 
100 procentach w ub. środę pół-
godzinną ostrzegawczą przerwę w 
pracy, w następstwie czego nowa 
podwyżka zarobków od 4 do 6 fr. 
została im przyznana. 

Walka tych pracowników trwa 
nadal celem otrzymania poważ-
niejszej podwyżki płac i dla wszy 
stkich. 

Dzieci z Escaudain na wycieczce w Le Quesnoy. Moment posiłku. 
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W związku z zakazaniem przez władza francuskie pisma ..Wychodźstwo Polsk ie" , Polacy i ich przyjaciele Francuzi 
wyrażają wszędzie oburzenie i energicznie protestują. O t o odcinki list protestacyjnych, pokrywających się coraz l icz-

niejszymi podpisami 
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ROZWÓJ TECHNIKI W POLSCE KORESPONDENCJA V P O L S K I * ! 

P a • F a • W a g : t o n i e t y l k o w a g o n y 

Gotowe pudło lokomotywy elektrycznej 

f i c j a l n a n a z w a b r z m i : 
P a ń s t w o w a F a b r y k a W a g o -
n ó w w e W r o c ł a w i u . P o p u l a r -
n a — P a f a w a g . 

A l e o b i e o n e n i e o d z w i e r c i e -
l a j ą f a k t u , ż e t u , w t e j f a b r y -
ce , k t ó r a w r o k u 1945 b y ł a j e -
d n ą w i e l k ą k u p ą g r u z ó w , p r o -
d u k u j e s ię d z i ś n i e t y l k o w a -
g o n y , a l e i l o k o m o t y w y e l e k 
t r y c z n e . W t y m r o k u p i e r w s z a 
l o k o m o t y w a e l e k t r y c z n a w y k o 
n a n a c a ł k o w i c i e w e d ł u g p o l -
s k i c h p l a n ó w , c a ł k o w i c i e z p o l 
s k i c h s u r o w c ó w i j e d y n i e r ę -

k a m i r o b o t n i k a i t e c h n i k a o -
p u ś c i ł a t e z a k ł a d y . 

P r z e d w o j n ą c o p r a w d a z a -
k ł a d y c h o r z o w s k i e w y p u ś c i ł y 
j e d n ą ser i ę e l e k t r o w o z ó w . A l e 
b y ł y t o l o k o m o t y w y w y k o n a n e 
n a p o d s t a w i e p l a n ó w o b c y c h 
k o n s t r u k t o r ó w , z m a t e r i a ł ó w 
p o c h o d e n i a z a g r a n i c z n e g o , z 
z e s p o ł ó w , k t ó r e j e d y n i e m o n -
t o w a n o w C h o r z o w i e . P o l s k i 
p r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 
s t a ł n a t a k n i s k i m p o z i o m i e , 
ż e n a p r o d u k c j ę l o k o m o t y w 

r a n n i e u k ł a d a l i . W t r z y m i e -
s i ą c e p o w y z w o l e n i u P a - F a -
W a g r o z p o c z ą ł p r o d u k c j ę . 

N a d h a l a m i w z n i e s i o n y m i z 
r u i n r o z g o r z a ł y ł u n y p i e c ó w i 
p a l n i k ó w . R o z g o r z a ł y , b y n i g d y 
o d t ą d n ie z g a s n ą ć . 

W A G O N Y , W A G O N Y , 
W A G O N Y . . . 

K u t y c k i L e o n p r z y j e c h a ł 
d o P a - F a - W a g u p r o s t o z d w o r -
c a k o l e j o w e g o w... S t r a s b u r g u . 
N i e z n a ł t e j f a b r y k i , a l e p a -
m i ę t a p i e r w s z e w r a ż e n i a , j a k i e 
n a n i m w y w a r ł a , n o i o c z y w i ś 
c i e z n a „ n o w o ż y t n ą " h i s t o r i ę 
f a b r y k i . 

— B y ł o z i m n o , j a k d i a b l i . 
G r u d z i e ń . W i a t r tak i , że p s a 
n a u l i c ę n i k t b y n i e w y g n a ł . 
A tu w P a - F a - W a g u , n a d z i e -
d z i ń c u t ł u m . L u d z i e s t o j ą , m o 
c u j ą s ię z w i c h r e m i g ę s t o p a -
d a j ą c y m ś n i e g i e m , w y p a t r u j ą 
o c z y , w o ł a j ą c o c h w i l a : b r a -
w o ! A j a d o f a b r y k i , d o d y r e k -
t o r a p r z y j e c h a ł e m j a k o s p a -
w a c z , z a p y t a ć , c z y d o p r a c y 
p r z y j m i e , n o i c z y d o s t a n ę m i e 
s z k a n i e . 

— Ś m i e s z n i c i l u d z i e 1 — w y -
k r z y k n ą ł n a m ó j w i d o k . — M y 
t u p i e r w s z y w a g o n p u s z c z a m y 
w r u c h , a o n o m i e s z k a n i e . . . 

N o i p o s z e d ł e m p o p a t r z e ć 
n a t e n p i e r w s z y w a g o n . C i ą g -
n ę l i g o l u d z i e l i n a m i . D o k o ł a 
g r u z y , a t y l k o j e d n a h a l a g o -

t o w ą . E j , L e o n , — p o w i e d z i a 
ł e m d o s i eb i e — c o ś n i e k l a w o , 
l e p i e j w y r y w a j . . . I p a t r z y ł e m 
n a t y c h l u d z i ze z d u m i e n i e m . 
P r z e c i e ż t o b y l i t a c y j a k j a 
r o b o c i a r z e . . . Z a c z ą ł e m się w a -
h a ć . A l e g d y p o „ o c h r z c z e n i u " 
p i e r w s z e g o w a g o n u d y r e k t o r 
z a p r o s i ł n a l a m p k ę w i n a , p o -
m y ś l a ł e m , że c h y b a t r z e b a b ę -
d z i e zos tać . . . 

P o p r z y j ę c i u ety r e k t o r w r ę -
c z y ł m i k l u c z e d o m i e s z k a n i a , 
n i e b ę d ą c p e w i e n z resz tą , c z y 
w r ó c ę d o f a b r y k i . D w a d n i p o -
r z ą d k o w a l i ś m y n o w e k ą t y , s zy -
k o w a l i ś m y się d o „ z i m o w a n i a " 

G d y p r z y s z e d ł e m d o f a b r y 
ki , d y r e k t o r p o w i e d z i a ł : 
„ M y ś l a ł e m , że p o j e c h a l i ś c i e d o 
L e g n i c y , g d z i e f a b r y k i n i e są 
t a k z n i s z c z o n e . . . " 

Z a p i e r w s z y m w a g o n e m p o -
szed ł d r u g i , t r z e c i , t y s i ę c z n y . 
T e n t y s i ę c z n y t o j a c h r z c i ł e m : 
b y ł e m j e d n y m z p i e r w s z y c h 
p r o d o w n i k ó w p r a c y . P ó ź n i e j p o 
sz ła r o b o t a j a k u c h ł o p a r ż n i e 
t i e s i e c zk i : w a g o n g o n i ł za w a 
g o n e m . T a k j e s t dz iś . A l e 
m n i e t o j u ż n i e i n t e r e s u j e . M ó j 
k o n i k , n a k t ó r e g o p o s t a w i ł e m , 
t o n i e l o k o m o t y w a o b ż e r a j ą c a 
s ię w ę g l e m , a c z y ś c i u t k i e l ek -
t r o w ó z . * 

N A R O D Z I N Y N O W E J L I N I I 
K u t y c k i n i e w i e , s k ą d p r z y -

sz ły p l a n y , j a k s ię n a r o d z i ł a 

Siewy jesienne w Polsce 
Jak i n f o r m u j e Ministerstwo R o i 

n ictwa, przebieg zas iewów zbóż 
oz imych n a terenie ca łego kra ju 
jest n a ogó ł zadowala jący . W u -
biegłym tygodniu dzięki znaczne j 
poprawie w a r u n k ó w atmosferycz -
n y c h — t e m p o zasiewów znacz-
nie wzrosło i obecn ie prace te 
są już w całe j pełni. W większoś-
ci wo j ewódz tw zasiano już ponad 
50 proc . oz imin, a w w o j e w ó d z -
twach o lsztyńskim i b ia łostock im 
siewy dobiegają końca . 

D o 21 - go bm. 331 spółdziel-
ni zakończy ło ca łkowic ie prace 
siewne. 
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A K A D E M I C K I C H 
W istniejących w Polsce 

218 domach akademickich 
zamieszka Już w najbliższych 
dniach ponad 41 tysięcy stu-
dentów. 

Państwo ludowe dbając o 
systematyczną poprawę wa-
runków bytu studiującej mło-
dzieży coraz szerzej rozbu-
dowuje sieć tych obiektów. 
W bież. roku np. w budowie 
znajduje się ponad 20 no-
wych domów akademickich w 
różnych ośrodkach studenc-
kich. Ponadto przystępuje się 
do budowy nowych zespo-
łów domów akademickich w 
Częstochowie, Poznaniu. 

Gdańsku i Olsztynie. Zespoły 
stanowić będą całe osiedla 
studenckie, w których oprócz 
budynków mieszkalnych sta-
ną domy społeczno - kultural 
ne, ośrodki zdrowia, budyn-
ki gospodarcze i usługowe. 

Leon Kutycki sprawdza z dokładnością praeę przy rurach, których kilka kilometrów zmontować 
trzeba w elektrycznej lokomotywie. 

l o k o m o t y w a e l e k t r y c z n a . J e d e n 
z j e j t w ó r c ó w n a m t o w y j a ś -
n i a . 

— S t a r a k o n s t r u k c j a , t a 
p r z e d w o j e n n a — m ó w i inż . J u -
l i a n K o b e c k i — n i e b y ł a n a j -
l epszą . P o w o j n i e w y s z ł y ł a d -
n i e j s z e i e k o n o m i c z n i e j sze t y -
p y . M y p o s t a n o w i l i ś m y s t w o -
r z y ć c o ś , c z y m b y s ię l u d z i e 
z a c h w y c a l i n i e t y l k o w kra ju . . . 
N o i u d a ł o s ię t o n a m : l o k o m o 
t y w a e l e k t r y c z n a m a ł a d n y , 
o p ł y w o w y k s z t a ł t , „ a e r o d y n a m i 
c z n y " , j a k n i e k t ó r z y m ó w i ą , 
m a m o c n y u k ł a d w ó z k ó w , c o 
z a p e w n i a w y s o k ą h a m o w n o ś ć 
( b a r d z o w a ż n e d l a b e z p i e c z e ń -
s t w a p o d r ó ż n y c h ) , b a r d z o m i 
n i m a l n ą w i b r a l n o ś ć . D o ś ć p o -
w i e d z i e ć , że p r z y s z y b k o ś c i 120 
k m . n a g o d z i n ę d r ż e n i e w l o -
k o m o t y w i e j e s t n i e w y c z u w a l n e 
p r z e z z w y k ł e g o c z ł o w i e k a . M a k -
s y m a l n a s z y b k o ś ć j e s t j e s z c z e 
w i ę k s z a . A l e p r z e c i e ż n i e b ę -
d z i e m y się ś c i g a l i p o t o r a c h . . . 
— ż a r t u j e . 

P o c h w i l i z a p r a s z a n a n o w ą 
l in ię . W a r t o j ą z o b a c y ć , s p o j -
r z e ć n a m i e j s c e , s k ą d w y j e ż -
d ż a j ą m a s z y n y z a p e w n i a j ą c e 
k o m f o r t i w y g o d ę w c z a s i e p o -
d r ó ż y . 

— W i e p a n , c o t u b y ł o w 
1945 r o k u ? — z a p y t u j e inż . K o -
b e c k i e g o n a s z z n a j o m y , L e o n 
K u t y c k i ? D w a , o t , m o ż e 20-
m e t r o w e j ś r e d n i c y l e j e . T ę h a -
lę j a t a k ż e b u d o w a ł e m . 

— B a r d z o m n i e c i e szy , że d l a 
n a s z e j l o k o m o t y w y . . . — o d p a l a 
i n ż y n i e r . — N i e c h p a n n i e b i e 
rze d l a s i eb i e c a ł e j z a s ł u g i p o w 
s t a n i a l o k o m o t y w y ! 

W P a - F a - W a g u n i e b y ł o c z ł o 
w i e k a , k t ó r y b y n i e p r a g n ą ł 
p r a c o w a ć p r z y l o k o m o t y w i e , 
c o ś d l a n i e j z r o b i ć . T a k a j e s t 
a m b i c j a l u d z i P a - F a - W a g u . N o , 
a l e w r a c a j m y d o l in i i . 

— P r o t o t y p b u d o w a l i ś m y 9 
m i e s i ę c y — k o n t y n u u j e o p o -
w i a d a n i e K o b e c k i . — Z d z i w i -
ł o t o n a w e t f a c h o w c ó w z N R D , 
k t ó r z y p r z y j e c h a l i d o n a s w 
d e l e g a c j i o d r o b o t n i k ó w z H a l -
le. A m y w t y m c z a s i e b u d o -
w a l i ś m y n i e t y l k o p r o t o t y p , a l e 
j e s z c z e z b r o i l i ś m y h a l ę p r o d u k 
c y j n ą , i n s t a l o w a l i ś m y p o s z c z ę 
g ó l n e s t a n o w i s k a r o b o c z e . R o -
b o t y s t a r c z y ł o b y n a d w a razy 
w i ę k s z ą e k i p ę ludz i . M i m ó to 
n a s z a l i n i a r u s z y ł a w t e r m i n i e , 
a d o t e g o j e s t j e d n ą z n a j n o -
w o c z e ś n i e j s z y c h w z a k ł a d a c h . 

P a t r z ę n a d ł u g i s z e r e g c z e r -
w i e n i e j ą c y c h p u d e ł p r z y s z ł y c h 

l o k o m o t y w i d z i w i ę się ,— 18 
w r z e ś n i a p i e r w s z y e l e k t r o w ó z 
o b j ą ł m a s z y n i s t a w a r s z a w s k i e -
g o w ę z ł a k o l e j o w e g o . A tu w 
t e j h a l i j u ż w i d a ć w i e l k i e „ s t a 
d o " p u d e ł ! 

— P o l s k i e t e m p o — ś m i e j e 
s ię inż . K o b e c k i . — J e s z c z e 

p i e r w s z a s z t u k a n i e w e s z ł a 
d o e k s p l o a t a c j i , a m y j u ż m i e 
l i ś m y p o d s u m o w a n e w y n i k i d o 
ś w i a d c z e ń i p r ó b . I d z i ę k i n i m 
m o g l i ś m y p r z y s t ą p i ć d o p r o d u 
k c j i p i e r w s z e j ser i i . 

s z y n i s t y . — T a k i c h g r z e j n i c z -
k ó w , m a s z y n k i d o p o d g r z e w a 
n i a j e d z e n i a , z a p a l n i c z k i d o 
p a p i e r o s ó w , u m y w a l k i z c i ep łą 
w o d ą n i e s p o t k a c i e w i n n y c h 
l o k o m o t y w a c h . 

O b o k l in i i e l e k t r o w o z ó w w i -
d a ć i n n e j e s z c z e z e s p o ł y . T o 
t r ó j c z ł o n y . N o w a d u m a P a - F a -
W a g u , n o w y d o w ó d r o z w o j u 
p r z e m y s ł u p o l s k i e g o . 

N I E B Y Ł O B Y T E G O . . . 
P r z e w o d n i c z ą c y R a d y Z a k l a 

d o w e j i s e k r e t a r z o r g a n i z a c j i 

p r z e r w a ł p r z e w o d n i c z ą c y R a d y 
P a - F a - W a g u , — Z e n o n S z y m a ń 
ski . — N i e o p o w i e d z i e l i ś c i e o 
n a j w a ż n i e j s z y m : o m i e s z k a -
n i a c h , o ś w i e t l i c y , o ż ł ó b k a c h 
i p r z e d s z k o l a c h , o w c z a s a c h i 
d o m a c h w y p o c z y n k o w y c h , t zw. 
„ n i e d z i e l n y c h " , o p r a c y k u l t u -
r a l n e j i s p o r c i e . 

Z a d o w o l m y się t y l k o k i l k o -
m a c y f r a m i : n a w y m i e n i o n e 
p o t r z e b y s o c j a l n e r o b o t n i k ó w 
t y c h d w ó c h c o r a z b a r d z i e j z j e 
d n o c z o n y c h z a k ł a d ó w w y d a n o 

Jagielski Bolesław i jego były 

P O D Z I E L O N A Z A S Ł U G A 
T r o c h ę p r z y k r o j e s t i n ż y n i e 

r o m i r o b o t n i k o m P a - F a - W a -
gu . B o n i e s t e t y — l o k o m o t y -
w ę b u d u j ą n i e s a m o d z i e l n i e , 
j a k by p r a g n ę l i , a z p o m o c ą 
k o l e g ó w z i n n e j w r o c ł a w s k i e j 
f a b r y k i , z e l e k t r y k a m i z z a -
k ł a d ó w i m . L u d w i k a W a r y ń -
s k i e g o . 

E l e k t r y c y J a g i e l s k i i K o k o -
c i ń s k i t o s t a r z y „ w y j a d a c z e " 
p r ą d u , d o ś w i a d c z e n i w i e l o l e t -
n ią ( c h o ć n i e są w c a l e s t a r z y ) 
p r a k t y k ą . P o d i c h o k i e m b r y -
g a d y i n s t a l u j ą d z i e s i ą t k i i se t -
ki m e t r ó w r u r e k i p r z e w o d ó w . 

— P o k a ż ę w a m , c o w n i e j 
j e s t n a j c i e k a w s z e g o ? — m ó -
w i z t a j e m n i c z ą m i n ą Jag ie l -
ski , p r o w a d z ą c k u l o k o m o t y -
wie . — P r o s z ę i z d u m ą p o k a -
z u j e u r z ą d z e n i a w k a b i n i e m a -

uczeń Kokociński sprawdzają dokładność 
monterów urządzeń przełącznikowych. 

zmontowanych przez 

p a r t y j n e j f a b r y k i m a s z y n e l ek 
t r y c z n y c h s t w i e r d z a j ą : 

— N i e b y ł o b y t a k p i ę k n i e z 
l o k o m o t y w ą , z t r ó j c z ł o n a m i , z 
w a g o n a m i , k t ó r y c h t y s i ą c e w y 
p u s z c a m y w ś w i a t , g d y b y n i e 
s t a ł a t r o s k a o p r a c u j ą c y c h u 
n a s r o b o t n i k ó w . W i d z i e l i ś c i e 
p o d r o d z e s k l e p y ? T o j e d n o z 
u ł a t w i e ń ż y c i a c o d z i e n n e g o , j a -
k i e u d a ł o s ię n a m w p r o w a d z i ć 
W y c h o d z ą c y z w y p ł a t ą n i e 
b i e g a , n i e s z u k a p o m i e ś c i e p o -
t r z e b n y c h m u t o w a r ó w , a w p i -
s u j e d o k s i ą ż k i ż y c z e ń : p r a g n ę 
k u p i ć z e g a r e k m a r k i „ P o b i e -
d a " l u b „ T i s s o t " . A l b o : m o t o -
c y k l S H L c z y m a s z y n ę d o szy 
c ia . I r o b o t n i k wie , że ż ą d a n e 
przez n i e g o t o w a r y z n a j d ą się 
w s k l e p i e . 

— K o l e g o P i e c z y ń s k i — 
n i e m ó g ł s ię w ż a d e n s p o s ó b 
„ p o r w a ć " . 

O c z y w i ś c i e z t a k i m b a g a -
ż e m z a c o f a n i a , z b a l a s t e m 
s t r a s z l i w y c h z n i s z c z e ń w o j e n -
n y c h n i e m o ż n a b y ł o o d r a z u 
p o w o j n i e p r z y s t ą p i ć d o t e j 
s k o m p l i k o w a n e j p r o d u k c j i . 

L U N Y B I J Ą W N I E B O 
J e s z c z e r u i n y W r o c ł a w i a n i e 

o s t y g ł y , j e s z c z e w o d d a l i 
g r z m i a ł y d z i a ł a , g d y w ś r ó d 
r u i n p o j a w i ł y s ię s y l w e t k i po l 
s k i c h r o b o t n i k ó w , p r a w o w i -
t y c h g o s p o d a r z y t e j z i e m i . W y 
w o z i l i g r u z , c i ę l i p a l n i k a m i 
n i e s a m o w i c i e p o w y g i n a n e d ź w i 
g a r y i p r ę t y z b r o j e n i a , n a d a -
j ą c e s ię d o b u d o w y , r e s z t k i s t a 

i j e s z c z e się w y d a w t y m r o k u 
p o n a d 12 m i l i o n ó w z ł o t y c h ! 

— N i e b y ł o b y t e g o , g d y b y 
n i e t r o s k a R z ą d u L u d o w e g o o 
w a r u n k i p r a c y n a s z e j z a ł o g i , 
o s ta ły r o z w ó j n a s z e j g o s p o -
d a r k i n a r o d o w e j i w z r o s t d o b -
r o b y t u w s z y s t k i c h l u d z i p r a -
cy. . . — m ó w i z m o c ą P i e c z y ń -
sk i ( k t ó r y z n a p r z e c i e ż te s p r a 
w y b a r d z o d o b r z e ) c z e g o p o -
t w i e r d z e n i e w i d a ć i w z i e l e n i 
s t a d i o n u , i s ł o n e c z n y c h o k -
n a c h ż ł o b k a i p r z e d s z k o l a , i 
w b o g a t o z a o p a t r z o n y c h w i t r y 
n a c h s k l e p u . 

— W p r z y s z ł y m r o k u w y s t a l i 
w y b ę d ą j e s z c z e b o g a t s z e — 
z u ś m i e c h e m d o d a j e S z y m a ń -
ski . — N a s z e l o k o m o t y w y p r z y 
w iozą j e s z c z e w i ę c e j t o w a r ó w . . . 

B . D . 

Otwarcie polskiej wys tawy gospodarczej 
w Pekinie 

Agencja Nowych Chin donosi: Dnia 26 września otwarta zosta-
ła w robotniczym Pałacu Kultury w Pekinie wielka wystawa gos 
podarcza Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Wystawa została zorganizowana z inicjatywy Chińskiego Ko-
mitetu Popierania Handlu Zagranicznego. Składa się ona z licz-
nych eksponatów — wyrobów przemysłu ciężkiego i lekkiego o-
raz dzieł sztuki. 

W uroczystości otwarcia wystawy uczestniczyły liczne osobis-
tości Polski i Chin, oraz przedstawiciele dyplomatyczni różnych 
krajów. 
Otwiera jąc wystawę, przewodni-

czący Chińskiego K o m i t e t u Popie 
rania Handlu Zagranicznego Nan 
Han-czen wygłosi ł przemówienie , 
w którym oświadczył m. in . : 

T a wspania ła wystawa unaocz-
nia w sposób żywy i konkretny na 
rodowi ch ińskiemu olbrzymie suk 
cesy osiągnięte przez naród pols-
ki w dziedzinie gospodarcze j w 
c iągu dziewięciu lat od chwil i wyz 
wolenia . W y s t a w a będzie bodźcem 
do dalszego rozwoju współpracy 
między C h i n a m i a Polską. TJmożli 
wi ona narodowi ch ińskiemu lep-
sze zapoznanie się z życ iem gos-
podarczym Polski, umożl iwi mu 
przyswojenie sobie doświadczeń 
polskich i przyspieszenie dzięki 
temu rozwoju gospodarczego Chin 
Przyczyni się to niewątpl iwie do 
zacieśnienia więzów przyjaźni mię 
dzy obu narodami i do wzmocnię 
nia sił obozu poko ju i demokrac j i , 
k tóremu przewodzi Związek Ra-
dziecki. 

Przewodniczący delegacj i rządo-
w e j Polskie j Rzeczypospol i te j Lu 
dowej , Minister Żeglugi Mieczys-
ław Popiel o d p o w i a d a j ą c przewód 
niezącemu Nan Han-czenowi oś-
wiadczył m. in . : 

Wszystkie kraje należące do o-
bozu poko ju są ścieśle zespolone 
i kroczą naprzód drogą współpra 
cy gospodarcze j . Podstawą naszej 
współpracy gospodarczej , naszym 
wspó lnym celem jest przyspiesze-
nie rozwoju ekonomicznego oraz 

podniesienie stopy życ iowe j i po-
z iomu kulturalnego naszych naro 
dów. 

W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego przemawiał Wicepre-
mier T e n g Siam-ping. 

Naród chiński — powiedział on 
— obserwuje z głębokim zaintere-
sowaniem wspaniałe osiągnięcia, 
Polskie j Rzeczypospol i te j Ludowe j 
b u d u j ą c e j soc jal izm. Pracowity i 
bohaterski naród polski pod wspa 
nialym kierownictwem Bolesława 
Bieruta i Polskie j Z j e d n o c z o n e j 
Parti i Robotn icze j , przy bezinte-
resownej pomocy Związku Radzie-
ckiego, zajęty jest twórczą pracą i 
osiąga wspaniale sukcesy w swym 
budownictwie gospodarczym. Na-
ród chiński wyraża narodowi pols-
kiemu swó j najgłębszy podziw i 
składa mu najszczersze gratulacje . 

Naród chiński jest świadom tego 
że wraz z narodem polskim i inny-
mi narodami uczestniczy we współ 
ne j wielkie j walce w obronie po-
koju, w walce przeciwko imperia-
l istycznym podżegaczom wo jen -
nym. k a ż d y Wasz sukces jest 
więc najwyższym natchnieniem 
dla nas. 

Naród chiński , który zajęty jest 
realizacją pierwszego pięcioletnie-
go planu budownic twa gospodar-
czego, dzięki wystawie polskiej be 
dzie mógł jeszcze więce j nauczyć 
się z przodującego doświadczenia 
narodu polskiego w dziedzinie 
przemysłu. 

Zwiedzamy, metm maôAieuiôÂie 

W PODZIE M N Y M MIEŚCIE 
Kiedy się chodzi po ruch-

liwych ulicach Moskwy, trud-
no sóbie wyobrazić, że tam 
pod spodem rozciąga się dru-
gie miasto. W mieście tym u-
lice - tunele ciągną się po-
nad 100 km., a 4 2stacje - pa 
łace, bogato zdobione, po-
łączone są z powierzchnią zie 
mi 130 pasami ruchomych 
schodów. Tam pod ziemią 
mkną pociągi elektryczne, 
przewożąc przeszło 2 milio-
ny pasażerów dziennie. 

Pierwszy odcinek metra 
moskiewskiego został urucho 
miony w maju. 1935 r. W cią 
gu kilku lat wybudowano 
trzy przecinające się linie. 
Obecnie dobiegają końca 
prace nad 4- linią — okręż-
ną, rozpoczętą jeszcze w cza 
sie trwania ostatniej wojny. 
Dwudziestokilometrowy pierś 
cień drogi podziemnej opa-
sał centralną część stolicy 
przebiegając przez 17 dziel-
nic miasta. Na placu Biało 
ruskim podjeżdżamy samo-
chodami do niewielkiego bu-
dynku z charakterystyczną li-
terą M — znakiem stacji me 
tra. Wysiadamy. Sylabizuję 
napis: 

— Stancja Białorusskaja. 
Przy wejściu wita nas gos-

podarz, nie, i l e się wyrazi-
łem, wita nas gospodyni me-
tra, kobieta - genera ł, ZZi-
naida Trockaja. 

W 1951 r. była przewod-
niczącą delegacji radzieckiej 
i uczestniczyła w Ogólnopol-
skim Zjeździe Ligi Kobiet. I 
chociaż z większością naszej 
delegacji spotyka się po raz 
pierwszy, wita nas jak stare 
znajome. Zaprasza nas do 
zwiedzenia metra. Ruchomy-
mi Jasno oświetlcyiymi scho-
dami zjeżdżamy w dół, coraz 
niżej, piżej i... zostajemy wy 
rzucone łagodnie jak przez 
falę wodną na posadzkę pod 
zi%mnego pałacu. Nad nami 
łukiem wygina się sklepienie 
długiej sali. Spokojne, roz-
proszone światło oświetla pię 
kne, z drobnych kolorowych 
kamyków wykonane obrazy. 
Są to sceny z życia republi-
ki białoruskiej. Wiele wysił-
ku artystycznego włożono w 
przyozdobienie sali, przez 
którą przewija się tysiące po 
drożnych. Mimo woli przypo-
mina mi się metro w Pary-
żu. Szare, obdrapane, źle oś-

wietlone, duszne. Metro mos-
kiewskie ma zapewniony do-
pływ świeżego powietrza,-nie 
czuje się tego charakterysty-
cznego zapaszku panującego 
w paryskim metrze. Nie ma 
tu też bezdomnych ludzi ku-
lących się pod ścianami i śpią 
cych nocą na schodach metra. 

Przechylamy się nad tora-
mi, aby spojrzeć w ciemną 
czeluść tunelu. Szybko rosną 
światła nadjeżdżającego po-
ciągu. 

Z szumem zajeżdża rząd 
wagonów. Rozsuwają się szero 
kie drzwi. Publiczność spiesz 
nie wysiada i wsiada. Drzwi 
automatycznie zatrzaskują się. 

Odjeżdżamy. W parę minut 
później wysiadamy na jednej 
ze stacji metra, oglądamy ją, 
wsiadamy znów do następnego 
pociągu i jedziemy dalej. Na 
stacjach, w których krzyżują 
się linie metra, przejeżdżamy 
ruchomymi schodami z jedne-
go kierunku na drugi i znów 
wsiadamy do któregoś z od-
jeżdżających pociągów. Za ce 
nę jednego biletu, można jeź-
dzić metrem wzdłuż, wszerz I 
naokoło, choćby cały dzień. 

My „szalejemy" w podzie 
mnym metrze blisko przez 4 
godziny. Widziałyśmy już wie 
le stacji-pałaców. Stację pod 
placem Rewolucji z pięknymi 

rzeźbami : stację „Nowosło-
bodzkaja" z witrażami z ko-
lorowego szkła, które trzeba 
było osłonić szybą przed do-
ciekliwymi palcami najmłod-
szych obywateli — dzieci. 

No i stację ..Botaniczeski] 
sad" przyozdobioną złocony-
mi i z białej porcelany poły-
skliwymi płaskorzeźbami. Sta-
cja ta, jak wiele innych, oś-
wietlona jest „ jarzeniówkami" 
umieszczonymi w pięknych ży 
randolach. Niektóre jarzeniów 
ki osłonięte są kryształowymi 
kloszami. Te nowoczesne ży-
randole bardzo się podo-
bają. 

Podczas zwiedzania kolei 

P O L S K J Ê R A D I O 
Audycje na środę 7 października 

NA FALI 407 NA FALI 1.322 
G. 16.00: dziennik popo łudnio -

w y ; 16.10: koncert muzyki nie-
mieckie j Republiki Demokratycz -
nej z okazj i święta narodowego ; 
16.50: glos mają kobiety ; 17.15: 
„Studenc i " , pieśń Duna jewsk iego ; 
17.20: koncert orkiestry mandol i -
n i s tów ; 18.00: „ N a szerokim świe 
c i e " ; 18.15: popularny koncert so 
l i s tów; 19.45: audyc je dla ws i ; 
20.00 dziennik wieczorny ; 20.28: 
wiadomośc i spor towe ; 20.38: mu-
zyka a lbańska ; 21.00: koncert 
chop inowsk i ; 21.30: reportaż lite 
rack i ; 21.45: muzyka rozrywko-
wa. 

G. 16.00: „Swojskie melod ie "— 
gra zespół harmonistów Tadeusza 
Weso łowskiego ; 16.20: koncert or-
kiestry rozgłośni szczecińskiej ; 
17.00: wiadomości popo łudn iowe ; 
17.15: muzyka taneczna ; 18.00-
muzyka s y m f o n i c z n a ; 18.40: kon-
cert z okazji święta" narodowego 
N.R.D.; 20.00: koncert krakows-
kiej orkiestry; 21.00: dziennik wie 
c zorny ; 21.26; wiadomośc i spor-
t o w e ; 21.36: muzyka taneczna ; 
21.50; z życia Z S R R ; 22.20: kon-
cert so l istów; 22.50: muzyka ta-
neczna, Jeden z kuluarów artystycznie ozdobionych metra moskiewskiego. 

podziemnej interesujemy się 
nie tylko zewnętrznym wyglą 
dem stacji. Zaglądamy do ka 
bin motorniczych. Przez parę 
chwil, kiedy pociąg stoi na 
stacji zamieniamy pozdrowie-
nia z dziewczętami prowadzą 
cymi pociąg. Poznajemy się 
również z kobietą zawiadowcą 
stacji. Rozmowę naszą prze. 
rywa dwukrotny gwizd nad-
jeżdżającego pociągu. 

— Oho, coś się stało — 
zawiadowca szybko nas opu-
szcza. Okazało się, że pocią-
giem Jechał niewidomy, który 
chciał wysiąść na tej stacji. 
Należało mu pomóc i wypro-
wadzić go na górę. 

Ostatnia stacja, którą zwie-
dzamy to „Arbatskaja". Jest 
to „najmłodsza" stacja, bo 
otwarta 5 kwietnia br. Przed 
tem czynna była stacja daw-
na ,o wiele skromniejsza. Po 
wybudowaniu nowej, w ciągu 
jednej nocy przerzucono ruch 
pociągów ze starej stacji na 
nową 

Generał Trockaja opowia-
da nam, jak przytrafiło się 
pewnej staruszce wyjechać w 
niedzielę do znajomych, na 
drugi koniec miasta. Tam prze 
nocowała i na drugi dzień ra 
no, a było to 5 kwietnia, wra-
cała metrem do domu. Wysia 
da na stacji Arbatskaja. pa-
trzy, rozgląda się, co to? Nie 
ta stacja, widocznie się po-
myliła, źle wysiadła. Pyta się 
o „Arbatską stację", mówią 
iej, tłumaczą, że wysiadła do-
brze. że to Jest teraz stacja 
..Arbatskaja". 

— Ach — westchnęła ba-
bulka z podziwem — ależ to 
są ludzie, w Jedną noc stację 
przebudowali. 

J. Issatowa 
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4 0 - T Y SALON A U T O M O B I L O W Y 
NIE IEST SALONEM NOWOŚCI 

BEZIMIENNI AKTORZY P 0 S E N - - H A U P T B A H N H O F 

• W dniu zainaugurowania dorocznego Salonu Automobilo-
wego w Grand Palais w Paryżu, nie było wielu zwiedzają-
cych. 

Pod olbrzymijn sklepieniem lamp fluoryzuiflcych stoiska, 
zaprezentowane są z pomysłowością i elegancją. Jednakowoż 
nie przynoszą nic nowego. 40-ty Salon nic odbywa się pod 
znakiem „rewelacyjnych nowości''. Fabrykanci samochodów 
wykazują tylko i ciele starań iv ulepszeniu wyglądu zewnę-
trznego zaprezentowanych wehikułów. 

l u k s u s o w ą , z u ż y w a j ą c e fantas -
tyczne jak n a f r a n c u s k i e Sto-
s u n k i i l ośc i , b e n z y n y . 

W z r o k z w i e d z a j ą c y c h zatrzy-
m u j e się z p r z y j e m n o ś c i ą n a 
ł a g o d n y c h l i n i a c h w ł o s k i c h sa-
m o c h o d ó w , j a k A l f a R o m e o . Ci-
s i la l ia , MaserąU. F r a n c u s k i e 
w o z y s p o r t o w e Talbot , D e l a h a y e 

Mówiąc o filmie — zaz 
wyczaj kojarzymy go z ja 
kąś akcją, z ludźmi będą-
cymi j ego bohaterami. 

Jest jednak wiele f i l -
mów, w których realizalo 
rzy usuwają człowieka w 
cień, a na plan pierwszy 
wprowadzają inne istoty, 
0 których pozornie rzec by 
można, że „ g r a ć " nie p o -
trafią. 

Taka opinia jest nie 
słuszna — ptaki potrafią 
. .grać" jak wytrawni akto 
rzy. 

Z obrazu wyczytać m o ż -
na radość i smutek, śmiech 
1 płacz — wszystkie uczu-
cia ludzkie, które przypi-
sujemy lakże stworzeniom 
związanym ze sobą na b o -
cianią dolę i niedolę. 

Nakręcić dobry . .napra-
wdę interesujący film z 
życia zwierząt" lo niełat-
wa sprawa. Aktora f i l m o -
w e g o łatwo można nau-

, ,aktorów" trzeba dokony-
w a ć bezpośrednio z życia, 
z ukradka, na odległość . 
Ci „aktorzy" w b r e w poboż 
nym życzeniom realizatora 

40-ty Salon Samochodowy został otwarty w czwartek. Mieści on sie w Grand Palais przy Polach 
Elizejskich w Paryżu oraz przy Porte de Versailles. Na zdjęciu: Tuż przy wejściu do Salonu, sa-
mochody, które przywitają tłumy widzów — bo klientów będzie znacznie mniej. 

(Fot. ADP) 

N a w e t Citroen u c z y n i ł w y s i ł -
ki w t y m k i e r u n k u . „2 C V " , 
k t ó r a pos iada -wielkie w a l o r y 
techniczne , z m i e n i ł a w t y m ro -
k u s w ą s u r o w ą szatę. K a r o s e -
r i a w ż y w y c h k o l o r a c h , ł a w e c z -
k i p o k r y t e b a r w n ą skórą pod -
n j o s ł y znacznie j e j w y g l ą d z e w 
n ę t r z n y . 

. . R e n a u l t prezentu je n o w y ka -
br io le t , .Fregate" , m o d e l l u k s u 
s o w y , k t ó r y jest u l e p s z e n i e m 
s w e j m ł o d s z e j s i o s t r z y c y i w y -
d a j e się b y ć j e d n y m z n a j l e p -
s z y c h m o d e l i f r a n c u s k i e j p ro -
d u k c j i . 

„ G r a n d L a r g e " S i m c a p r z y -
c i ą g a z w i e d z a j ą c y c h . T a b l i c a 
•Wywieszona n a m o d e l u „ A r o n -
d è " g łos i , że ten m o d e l 
S i m c a p r z e b y ł 100.000 k i l o m e -
t r ó w j a d ą c ze średnią s z y b k o -
ścią 100 k m . n a godz inę . F i r -
m a S i m c a z n i ż y ł a n ieznaczn ie 
c e n y n a „ A r o n d e " i „ G r a n d 
L a r g e " . 

N o w y m o d e l . .Dyna 54" P a n -
h a r d a jest j e d n y m z n a j w s p a -
n i a l s z y c h s a m o c h o d ó w S a l o n u . 
Ten ostatni t w ó r f a b r y k i z P o r -
ie d ' I v r y s t a n o w i o s i ą g n i ę c i e 
p r z y n o s z ą c e zaszczyt robotn i -
k o m i t e c h n i k o m f r a n c u s k i m , 
k t ó r z y go s t w o r z y l i . 

K o m f o r t i ciszę podczas j a z d y 
z a p e w n i a j ą r e k l a m y s a m o c h o -
d ó w „ V e d e t t e " i . . V e n d ô m e " , 
k tóre w 4 0 - t y m S a l o n i e sąs ia -
du ją ze s w y m i s i o s t r z y c a m i z 
i n n y c h k r a j ó w , w y k o n a n e 
przez f i r m ę T a u n u s w N i e m -
czech , A n g l i a i Pretect w W . 
B r y t a n i i , M e r c u r y , L i n c o l n i 
F o r d w St. Z j e d n o c z o n y c h . F o r d 
prezentu je m o d e l „ X 100", w 
k t ó r y m m o ż n a s ię s w o b o d n i e 
go l i ć , d v k t o w a c k o r e s p o n d e n c j ę 
itp. 

A oto inne a m e r y k a ń s k i e 
w o z y . F i r m a Genera l Motors , 
k t ó r e g o j e d n y m z w s p ó ł w ł a ś c i -
ciel i jest s ekre tarz s i a n u E i -
s e n h o w e r , prezentu je m o d e l e 

wytrzymują z nimi konkuren-
cję, lecz niestety ceny ich są 
tak wysokie (przeszło dwa mi-
liony franków), że stanowią 
one dla przeciętnego konsumen 
ta przedmiot nieosiągalnych 
marzeń— 

BYLE SZYBCIEJ. . . 
BYLE TANIEJ . . . 

Jeden z „rek inów" f inanso -
wych Hol lywoodu, dyrektor wy-
twórni 20th Century Fox , Dar-
ryl F. Zanuck, oświadczył na kon 
ferencj i prasowej w N o w y m Jor-
ku, że w wyniku poważnego spad 
ku' f rekwenc j i w USA prawie 80 
proc. p rodukowanych f i lmów 
przynosi straty, które pokrywają 
jedynie na j f orsownie j reklamo-
wane szlagiery. W związku z tym 
Zanuck stwierdził konieczność 
na jdale j idących oszczędności, ba, 
nawet zmian w dotychczasowym 
systemie angażowania „gwiazd" . 
Od tej pory przed każdym f i l -
m e m wprowadzony zostanie o -
kres próbny, w czasie którego 
pracować będą jedynie aktorzy 
pod kierunkiem reżysera, ale bez 
całego personelu technicznego. 
M a to o 50 proc. skrócić czas 
właściwej . produkcj i , przy czym 
honorar ia za próby mają być o 
wiele niższe od honorar iów za 
kręcenie f i lmu. 

czyć, roli i poprowadzić 
podczas zdjęć . Ujęc ie nie 
udało się za pierwszym ra 
zem — można j e d o w o l -
nie powtarzać. A z . .akto-
rami" — plakami?. . . Spra 
wa nie jest taka łatwa. 
Zdjęc ia z udziałem tych 

— nie będą pozowali na 
zawołanie. 

Praca realizatora f i l -
m ó w przyrodniczych w y -
maga wie le c ierpl iwości , 
a przede wszystkim w y s o -
kich kwali f ikacj i operator 
ski cli. 

Z n a c i e te d y k t e r y j k ę z r o k u 
1937, r o k u d y p l o m a t y c z n y c h 
p o l o w a ń z G o e r i n g i e m i r o s n ą -
c y c h g w a ł t o w n i e a p e t y t ó w h i t 
l e r o w s k i c h ? 

D w a j u r z ę d n i c y h i t l e r o w s c y 
p r z e j e ż d ż a j ą p o c i ą g i e m t r a n -
z y t o w y m p r z e z P o l s k ę z K r ó -
l e w c a d o B e r l i n a . J e d e n z n i c h 
m e l a n c h o l i j n i e w y g l ą d a p r z e z 
o k n o , w y c h y l a s ię n a s t a c j a c h 
w r e s z c i e m ó w i d o t o w a r z y s z a : 

— A u s T h o r n h a b e n s ie T o -
r u ń g e m a c h t , a u s P o s e n — 
P o z n a ń , n u r d e n s c h o e n e n , 
u r d e u t s c h e n N a m e n M o g i l n o 

; h a b e n s ie g e l a s s e n ! ( T h o r n 
p r z e m i a n o w a l i n a T o r u ń , P o -
s e n n a P o z n a ń , t y l k o p i ę k n a 
p r a n i e m i e c k ą n a z w ę M o g i l n o 
z o s t a w i l i ! ) . 

O t ó ż m i l i t a r y ś c i p r u s c y z 
N i e m i e c z a c h o d n i c h p r z e m i a n o 
w u j a i d z i ś P o z n a ń n a P o s e n . 
W p r z e m ó w i e n i a c h w y b o r -
c z y c h i w f i l m i e . 

N i e m a j e s z c z e f i l m u , k t ó r y 
b y j a w n i e n a w o ł y w a ł d o p o d -
b o j u P o m o r z a , Ś l ą s k a , P o z n a ń -
s k i e g o , c h o ć j a k w i a d o m o , ż y -
j e i d o b r z e s ię m i e w a o b . V e i t 
H a r l a n , k t ó r y n a z a m ó w i e n i e 
A d e n a u e r a g o t ó w z r o b i ć f i l m 
a n t y p o l s k i r ó w n i e c h ę t n i e , j a k 
p o p r z e d n i o n a z a m ó w i e n i e 

G o e b b e l s a z r o b i ł f i l m a n t y ż y -
d o w s k i . 

N i e m a j e s z c z e f i l m u aż t a k 
b e z c z e l n e g o , n i e d o w o d z i t o 
j e d n a k , b y w s z e l k i e g o p o k r o j u 
o d w e t o w c y z B o n n s i edz i e l i c i -
c h o . T a k i n p . reż . R o l f T h i e -
le n a k r ę c a o b e c n i e w G e t y n d z e 
n i e w i n n y f i l m „ G i e l i e b t e s L e -
b e n " ( U k o c h a n e ż y c i e ) . M a t o 
być- t y p o w y o b r a z ż y c i a p r z e -
c i ę t n e j r o d z i n y n i e m i e c k i e j n a 
p r z e s t r z e n i o s t a t n i c h 40 l a t . 

I g d z i e r o z g r y w a się a k c j a 
p i e r w s z e j c z ę ś c i t e g o m i ł e g o 
f i l m u ? W G e t y n d z e , B e r l i n i e , 
H a m b u r g u , M o n a c h i u m ? N i e , 
w m i e ś c i e P o s e n . W h a k a t y s -
t y c z n y m i o c z y w i ś c i e p r a n i e -
n i e m i e c k i m P o s e n . 

J a k w i d a ć , f a s z y ś c i n i e m i e c -
c y z m i e n i l i w p r a w d z i e „ f u e h r e 
r a " , a l e n i c z e g o s ię n i e n a u -
c z y l i . 

P Ł Y W A J Ą C Y K L U B 
U k a z a n i e s ię n a h o r y z o n c i e 

p a r o w c a „ J ó z e f S t a l i n " z a w s z e 
p o w o d u j e s i l n e o ż y w i e n i e 
w ś r ó d r y b a k ó w k a s p i j s k i c h . 
O d e r w a n i m i e s i ą c a m i o d s t a -
ł e g o l ą d u , z n i e c i e r p l i w o ś c i ą 
o c z e k u j ą r y b a c y p r z y b y c i a t e -
g o p ł y w a j ą c e g o k l u b u , n a k t ó -
r y m p r z y b y w a d o n i c h w g o -
ś c i n ę z e s p ó l p i e ś n i i t a ń c a , l e k 
t o r z y i p ł y w a j ą c a b i b l i o t e k a . 
J e d n o c z e ś n i e z n a j d u j ą s ię n a 
n i m p o l i k l i n i k a i r e n t g e n , ł a ź -
n i e i f r y z j e r , k i n o i s k l e p . K i e -

d y p a r o w i e c z j a w i a s ię n a ł o -
w i s k u d o b u r t j e g o p r z y c u m o -
w u j e w i e l e s t a t k ó w r y b a c k i c h . 
W s a l o n i e z b i e r a j ą s ię s z a c h i -
śc i , w c z y t e l n i r y b a c y r o z -
c h w y t u j ą ś w i e ż e g a z e t y , b i b l i o 
t e k a r k a z a o p a t r u j e w n o w e 
k a r s k i e j n a s t a t k u . W s k l e p i e 
s t a t k o w e . R y b a c y c h o c i a ż n i e 
lub ią s ię l e c z y ć , t o j e d n a k c z a 
s a m i k o r z y s t a j ą z p o m o c y l e -
k a r s k i e j n a s t a t k u . W s k l e p i e 

n a r u f i e s t a t k u k u p i ć m o ż n a 
o b u w i e , m a t e r i a ł y , g o t o w e u -
b r a n i a i b i e l i z n ę . W s z y s c y 
s p i e s z ą n a p o k ł a d , g d z i e n a 
e s t r a d z i e z a c z y n a s ię k o n c e r t . 
Z n a s t a n i e m z m r o k u m e c h a -
n i k w y n o s i n a p o k ł a d p r z e n o ś -
n ą a p a r a t u r ę i w y ś w i e t l a n a j -
n o w s z e f i l m y . Z a e k r a n s ł u ż y 
ż a g i e l s t o j ą c e g o o b o k s t a t k u 
r y b a c k i e g o ( n a z d j . ) . D o p ó ź n a 
w n o c y z p o k ł a d u p ł y w a j ą c e g o 
k l u b u r o z b r z m i e w a j ą p i e ś n i i 
d ź w i ę k i h a r m o n i i . 

SUKCES 
POLSKICH F I L M Ó W 

ZAGRANICĄ 
Polskie f i lmy fabularne i do -

kumenta lne wywalczyły już so -
bie zagranicą pewną pozyc ję . 
Coraz szersze masy ludnośc i w 
kra jach demokrac j i ludowej i 
wschodnie j Europie odwiedzają 
kina, w których wyświet la się f i l -
m y polskiej produkc j i . Niektóre 
f i lmy , jak n a przykład „Ostatn i 
etap" , zdobyły sobie wielką po-
pularność . Wystarczy powiedzieć , 
że „Ostatn i e t a p " og lądało 50 m i 
l ionów ludzi w 47 k r a j a c h świa-
ta. 

W y m i e n n a umowa 
czechosłowacko-angielska 
Dyrektor f i r m y londyńskie j „ G a -
la F i l m Distributors Ltd" , K e n -
neth Rive , który n i e d a w n o za-
warł w Moskwie pięcioletnią u -
m o w ę o wymianie f i l m o w e j ra-
dziecko - angielskiej , zawarł o -
statnio ramową u m o w ę w y m i e n -
ną także z Czechos łowac ją . P ierw 
szym f i l m e m czechos łowack im, 
który w r a m a c h tej u m o w y n ie -
b a w e m wyświet lany będzie w A n -
glii, jest „Cesarski p iekarz" . 

Fi lm polski w Lyonie i Tuluzie | 

1 W kinach « Jacobins » (3, rue Childebert)' | 
| i « Normandy » (6, rue Lefont) w Lyonie | 
| oraz w kinie « Gallia-Palace » (7, rue Lapey- | 

rouse) w Tuluzie 
wyświetlany jest piękny f i lm produkcj i polskiej 

| « W A R S Z A W A - M I A S T O N I E U J A R Z M I O N E » | 
(VARSOVIE — VILLE INDOMPTEE) 
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OGIEŃ W NANTERRE 

E c h a s p o r t o w e 
Z NIEDZIELI SPORTOWEJ 

. W ub. wtorek o godz. 
21.30 z niewiadomych dotąd 
przyczyn wybuchł gwałtowny 
pożar w składzie paszy, przy 
12, rue du Chemin de Fer 
w Nanterre. 

50 osób z przyległych do 
magazynu domów natych-
miast ewakuowano oddając 
do ich dyspozycji miejscową 
salę imprez. 

Przybyłym na miejsce wy-
padku ośmiu oddziałom stra-
ży pożarnej udało się wkrót-
ce pożar ugasić. 

Właściciel zniszczonego ma 
gazynu oświadczył, że : 

„ 1 6 - t u zatrudnionych w 
składzie robotników przerwa-

ło prace od 15-tu dni ponie-
waż znajdujące się tam ma-
szyny musiały być przetran-
sportowane do nowej fabryki" 

Dzięki energicznej akcii 
strażaków, którym udało się 
szybko opanować zagrażający 
sąsiednim domom pożar, ewa 
kuowane rodziny wrócił1/ do 
swych domostw o godz. 22-ej. 

W akcji ratowniczej jeden 
ze strażaków zosta! ranny i 
odwieziony do szpitala. Jak 
przypuszczają, życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

Przyczyn wypadku są jeszcze 
dotąd nieznane. 

Obliczone straty wynoszą 
przeszło 20 milionów fran-
ków. 

PIŁKA NOŻNA 
I liga 

Toulouse — Stade 2 :1 
Strasbourg — Le Havre 2 :1 
Lille — Śete 3 :1 

Klasyfikacja 
1. Reims i Bordeaux 11 pkt. ; 

3. Strasbourg i Toulouse 10 p . ; 
5. St.-Etienne i Lille 9 p . ; 7. Ni-
mes 8 ; 8. Nice i Le Havre 7 ; 10. 
Stade i C O R T 5 ; 12. Nancy, 
Lens i Metz 4 ; 15. M o n a c o i So-
chaux 3 ; 17. Sete i Marseille 2 
pkt. 

I I liga 
R C Paris — Nantes 7 :2 
Lyon — Perpignan 4 :1 
Cannes — Troyes 4 :2 
R o u e n — Rennes 1:0 
Sedan — Montpell ier 1:0 
Valenciennes — Aix 2 :1 
Angers — Besancon 4 :0 
Grenoble — R e d Star 3 :2 
Aies — T o u l o n 0 :0 
CA Paris — Beziers 6 :2 

Klasyfikacja 
1. R C Paris 16 pkt. ; 2. Lyon 

15; 3. Rouen i Sedan 13; 5. 
Troyes, Nantes, Perpignan i Aix 

Unia ponownie 
mitrzem Polski na zuźlu 

A g e n c i i m p e r i a l i s t y c z n i . . . 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

p r a g n i e on . . w y z w o l i ć " o d d a -
n y c h pod o p i e k ę i n d y j s k ą jeń-
c ó w c h i ń s k i c h . 

Krajowa Rada 
Pokoju 

IDokończenie ze strony 1-szej) 
Gdyby wybuchła nowa wojna, 
Francja byłaby pierwszym obiek-
tem dla tych nowych bomb. Re-
zultatem tego byłaby śmierć dla 
wielu spośród nas — dla polo-
wy co na jmnie j naszej ludności 
— i zupełna nędza, straszliwe ka-
elctwo dla pozostałych, którzy by 
żyli w kraju pozbawionym miast, 
fabryk i jakichkolwiek środków 
istnienia. 

„Ludzie nauki — stwierdził 
prof. Joliot-Curie — winni infor-
mować opinię publiczną i bronić 
nauki. Albowiem nauka sama nie 
może ponosić winy. Winni są 
pewni ludzie, którzy źle zastoso-
wują j e j os iągnięcia" . 

„Zwracam się do was — po-
wiedział prof. Joliot-Curie w kon 
kluzji — ażebyście nam udzielili 
możliwości przynoszenia światu 
nieocenionych dobrodziejstw nau-
ki, możliwości pracowania bez u-
dręki, ze s p o k o j n y m s u m i e n i e m " . 

Rozegrane w Bydgosz-
czy, przy udziale ok. 25 
tysięcy widzów, f inałowe 
spotkanie o mistrzostwo 
Polski na żużlu zakończy-
ło się zdecydowanym zwy 
c ięstwem Unii Leszno, I 
która pokonała bydgoską i 
Gwardię 37 :16 . Najwięce j \ 
punktów dla Unii zdobylii 
Krzesiński i Glapiak po 8, J 
dla Gwardii — Bonin — 
4, Gwardziści jeździli bar 
dzo pechowo i praktycz-
nie. Raniszewski nie ukoń 
czył żadnego biegu. Re -
zerwowi nie jiodołali ru -
tynowanym zawodnikom 

rzeczników rządu , Unii. Najlepszy czas dnia i 
koreańskiego oś- rekord toru padł w biegu 

pierwszym, kiedy Bonin 
( G w . ) , i Olejniczak ( U -
nia) uzyskali czas 1:26,4 

11; 9. Rennes 10; 10. Besancon 
1 Angers 9 ; 12. Valenciennes, Can 
nes, Grenoble i Red Star 8 ; 16. 
Tou lon 6 ; 17. CA Paris 5 ; 18. 
Montpell ier 4 ; 19. Beziers i Aies 
2 pkt. 
Mecze międzypaństwowe 

Dania — Finlandia 6 :1 
Węgry — Czechos łowac ja 5 :1 
Franc ja — Ir landia Płd. 5 :3 
Szkoc ja — Ir landia Płn. 3 :1 

Mecze przyjacielskie 
Grenoble — Sochaux 3 :2 
M o n a c o — Nice 3 :2 
Lille (rez . ) — 

Valenciennes ( rez . ) 4 :2 

K O L A R S T W O 
Belg Schils zwyciężył 

w wyścigu 
Paryż — Tours 

Wyścig Paryż — Tours zakoń-
czył się wspania łym sukcesem 
Belga Schils, który szybkością 
43,414 km. na godz. dotarł pierw-
szy do mety w Tours. W 12 se-
kund po zwycięzcy przybył j eden 
z faworytów wyścigu Szwajcar 
Kubler . Kolarze pochodzenia pol 

. skiego, którzy również brali u -
dział w tym wyścigu zajęli BO-
B E R ^l-sze miejsce , C I E L I C Z K A 

i 30-te, S I T E K 33-cie. 

P Ł Y W A N I E 
W ł o c h y — Hiszpania 81:55 

S I A T K Ó W K A 
Jugosławia — Franc ja 3 :1 

SPORTOWE IGRASZKI WATYKANU 
( D o k o ń c z e n i e ) 

S Y N O W I E B O G A C Z Y 
U P R A W I A J Ą S P O R T 
W K L A S Z T O R A C H . . . 

N a p r z y k ł a d , w czasie ostat -
n i e j w o j n y , j e d n e m u z r a d z i e c -
k i c h r e ż y s e r ó w f i l m o w y c h w y -
p a d ł o o d w i e d z i ć p e w i e n k lasz -
tor w K a l i f o r n i i . B y ł o n n ie -
m a ł o z d u m i o n y , g d y u j r z a ł 
z d r o w y c h , c z e r w o n o l i c y c l i j u n a 
k ó w ,rześko g o n i ą c y c h za pi łką 
po p o l u , l u b po r i n g u b o k s e r s -
k i m , p r z y a k o m p a n i a m e n c i e 
w r z a s k ó w i g w i z d ó w l i czn ie 
z g r o m a d z o n y c h w i d z ó w . N a 
s w o j e pe łne z d u m i e n i e i n i e c o 
n i e p e w n e z a p y t a n i a , d o s t a ł n a -
s t ę p u j ą c ą o d p o w i e d ź : 

— Są to s y n o w i e b o g a c z y , k t ó 

r z y n i e chcą iść do w o j s k a — 
po p r o s l u dezerterzy . . . 

T a k , u k r y w a j ą c s ię p o d m n i -
s i m h a b i t e m , u r a t o w a n i t y m sa 
m y m od s ł u ż b y w o j s k o w e j , spę-
dzal i c zas s y n k o w i e m i l i o n e -
r ó w . U s ł u ż n i „ o j c o w i e " z a p e w -
n i l i i m w s z y s t k i e w y g o d y , a b y 
i c h n i e p o z b a w i ć u l u b i o n y c h 
r o z r y w e k , a t y m c v z a s e m b a n k 
„ Ś w i ę t e g o D u c h a " j e d e n z w i e k 
s z y c h b a n k ó w e u r o p e j s k i c h , pod 
l i c z y ł z y s k w b r z ę c z ą c e j m o -
nec ie . 

L e c z m a t e r i a l n e i n t e r e s y , to 
j e d n a i w c a l e n ie n a j w a ż n i e j -
sza z p r z y c z y n k i e r u j ą c y c h d ł u 
g i e m a c k i k s i ą ż ą t k o ś c i o ł a do 
tak, w y d a w a ł o b y się, o d l e g ł e j 
i m dz iedz iny , j a k sport . G ł ó w -

n a p r z y c z y n a l eży gdz ie i n -
d z i e j ! 

J a k to o d k r y ł j e d e n z dzia-
ł a c z y „ s p o r t o w o - k o ś c i e l n y c h " 
— S a m u e l N o r i m — „ S p o r t to 
c z y n n i k o o g r o m n y m znacze -
n i u w y c h o w a w c z y m d l a m ł o -
d z i e ż y ! " Oto, gdz ie p ies jest po -
g r z e b a n y . 

W s z y s t k o co m o ż e b y ć p o m o c 
ne , w s z y s t k o w i n n o b y ć n a u -
s ług i pap ieża . 
O B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W I E 

P A P I E Ż A 
D L A S P O R T O W C Ó W 

Z o k a z j i 25- lec ia „ A c t i o n Ca-
t o l i q u e " , pap ież z w r ó c i ł s ię do 
z e b r a n y c h z p r z e m o w ą , p r z y 
c z y m , w z a s a d n i c z e j częśc i t ego 
p r z e m ó w i e n i a w e z w a ł o n s łu -
c h a c z y do b r a n i a p r z y k ł a d u z 

W KILKU WIERSZACH 
—• Mistrzostwa szosowe ZSRR 

rozegrane w zamkniętym obwo-
dzie na trasie 188,5 km. (13 o -
krążeń), przyniosły dość nieocze-
kiwane wyniki. Tytuł mistrzow-
ski zdobył młody zawodnik Ba-
barenko w czasie 5,07,45,6, dru-
gie miejsce zajął Wierszynin 5,07 
49,1 godz., trzecie Agapow 5,07, 
50,2. Dalsza kolejność miejsc by-
ła następująca: 4) Klewcow, 5) 

Uibenin, 6) llynych. Przeciętna 
szybkość zwycięzcy wynosi 36,7 
km. 

X X X 
— IV mistrzostwach piłkars-

kich łigi szwedzkiej rozegrano 
już szóstą rundę - spotkań. Na 
czele tabeli znajduje się Haetsin 
borg, mając 10 pkt. przed Kalmar 
FF 9 pkt. (beniaminek ligi), oraz 
Noerrkoepung 8 pkt. Mistrz Szwe 

Jeden z 
p o ł u d n i o w o 
w i a d c z y ł : 

„ Z m u s z e n i b ę d z i e m y s i ę g n ą ć 
po b r o ń p r z e c i w H i n d u s o m , je-
żeli n ie zan ie cha ją s w y c h zbro 
dni p r z e c i w j e ń c o m " . 

Agencj .a A F P donos i z F o r m o 
zy: 

. .Niektórzy o b s e r w a t o r z y oce 
n i a j ą , że burza w y w o ł a n a przez 
o f i c j a l n e ś r o d o w i s k a i prasę 
F o r m o z y n a skutek i n c y d e n -
d e n l ó w , j ak ie m i a ł y m i e j s c e w 

Atak francuski przyczynił się do 
zwycięstwa Francji nad Irlandią(5:3) 

Rozegrany w ub. niedzie 
lę kwalifikujący mecz piłkar 
ski do dalszych rozgrywek 
o puchar świata zakończył 

się bezapelacyjnym sukcesem 
Francji nad Irlandią Połud-
niową. Francja, która prowa 
dziła 3:0 w 50 m. gry, następ 

DLACZEGO T E N I S 
NIE CIESZY S IĘ 

POPULARNOŚCIĄ? 
Z a s a d y g r y w t e n i s a m u s z ą 

b y ć z n a c z n i e u p r o s z c z o n e , j e 
żel i s p o r t t e n m a z y s k a ć w i ę k 
szą p o p u l a r n o ś ć w ś r ó d p u b l i e z 
n o ś c i . R ó w n i e ż o b e c n y s y s t e m 

Piłkarze CSR mają szanse 
zdobyć Puchar Środkowej Europy 

P a n - M u n - J o m , są p e w n e g o r o - o b l i c z a n i a p u n k t ó w j e s t z b y t 

Piłkarze Czechosłowacj i mają 
szanse na zdobycie Pucharu Srod 
kowej Europy. Ostatnie wysokie 
zwycięstwo C S R nad Szwajcaria 
5:0 daje j e j możl iwości zrównania 
się punktami z dotychczasowym 
przewodnikiem rozgrywek pucha-
rowych — Węgrami . Jedyny po-
zostały do rozegrania, mecz Wio -
chy — C S R (w Mediolanie lub 
w Rzymie ) , zadecyduje o tym, 
czy p o w o j e n n y m zdobywcą pucha 

d z a j u m a n e w r e m d ą ż ą c y m do 
p r z y g o t o w a n i a op in i i p u b l i c z n e j 
do e w e n t u a l n e j m a s o w e j uc iecz 
ki c h i ń s k i c h j e ń c ó w a n t y k o m u -
n i s t y c z n y c h " . 

P r z e w i d u j ą c dalsze i n c y d e n t y 
k tóre m a j ą b y ć s p r o w o k o w a n e 
w o b o z a c h przez a g e n t ó w i m -
p e r i a l i s t y c z n y c h , n e u t r a l n a K o -
m i s j a r e p a t r i a c y j n a p o s t a n o w i 
ła, że w s z y s c y p r o w o k a t o r z y , 
s c h w y t a n i w o b o z a c h na g o r ą -
c y m u c z y n k u sądzeni .będą i ska 
zani zgodnie z r e g u l a m i n e m , 
u s t a l o n y m przez K o n w e n c j e 
G e n e w s k ą odnośn ie j e ń c ó w w o -
j e n n y c h . 

s k o m p l i k o w a n y i w y m a g a z a -
s a d n i c z e j r e f o r m y — o ś w i a d -
czy ł n a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j 
S . W o o d ( z w y c i ę z c a w i m b l e d o ń 
ski z 1931 r . ) . D o m a g a s ię o n 
w y k r e ś l e n i a raz n a z a w s z e ze 

SIDŁO 80,15 W RZUCIE 
OSZCZEPEM 

Radio Budapeszt donosi-
ło w ub. niedzielę z Jeny, ja-

słownika tenisowego takich o- k 0 by lekkoatleta polski Ja-
kreś l eń , j a k 15:0, 30 :0 i td . , „ r ó w 
n o w a g a , p r z e w a g a o d b i e r a j ą c e -
g o w z g l ę d n i e p o d a j ą c e g o " . 

W o o d z a k o m u n i k o w a ł r ó w n o 
c z e ś n i e , 'że r a z e m ze s w y m i 
w s p ó ł p r a c o w n i k a m i o p r a c o w u -
j e n o w y r e g u l a m i n i p o u k o ń 
c z e n i u t e j p r a c y p r z e d ł o ż y j a 

i m i ę d z y n a r o d o w e j f e d e r a c j i d o 
r o z p a t r z e n i a . 

nusz Sidło rzucił oszczepem 
80,15 m. O ile doniesienia te 
odpowiadają rzeczywistości Si 
dlo ustanowiłby nowy rekord 
Europy (dawny rekord nale-
żał do Nikkanen już w 1938 
roku) i drugi najlepszy wynik 
w świecie po mistrzu świata 
de l d z 80.41 m. 

ru Środkowej Europy będą W ę -
grzy, uważani po zwycięstwie 3 :0 
nad W ł o c h a m i w Rzymie za pew 
nego prawie kandydata na 1-sze 
miejsce. W razie zwycięstwa C S R 
nad Włochami , o losach pucharu 
zadecyduje dodatkowe spotkanie 
C S R — Węgry. 

Stan tabeli po ostatnim meczu 
jest nas tępu jący : 
Węgry 8 11:5 
C S R 7 9:5 
Austria 8 9:7 
Włochy 7 6:8 
Szwajcaria 8 3:13 

Na 9 punktów Czechosłowacj i 
złożyły się zwycięstwa nad Aus-
trią 3:1 ( 1948 w Bratysławie) , 
Węgrami 5:2 (1949 w Pradze) . 
W i o c h a m i 2:0 (1953 w Pradze) 
i Szwajcarią 5:0 (1953 w Pradze) , q u e t M a r c h e 

27:17 
18: 9 
15:19 

7 : 9 
12:25 

nie 5:1 w 72 min. wygrała 
ostatecznie 5 do 3 mecz. któ 
ry ją zapewnie zakwalifiku-
je do dalszych rozgrywek o 
puchar świata. Bowiem w 
klasyfikacji ogólnej Francja 
(4 punkty) zajmuje pierw-
sze miejsce przed Irlandią Po 
łudniową oraz Luksembur-
giem (0 pkt.). Należy zazna-
czyć, iż dwa ostatnie mecze 
rozegrają się na boisku Parc 
des Princes w Paryżu, co nie-
wątpliwie przyczyni się jesz-
cze do dalszych sukcesów re-
prezentacji Francji. 

W ub. niedzielę atak fran 
cuski z Kopaczewskim na cze 
le przyczynił się w wielkiej 
mierze do wspaniałego suk-
cesu drużyny francuskiej. Gra 
stała na wysokim poziomie te 
chniczym. Najlepszymi w dru 
żynie francuskiej byli Kopa-
czewski, Ul jaki , Głowacki, 
Flamion w ataku oraz Jon-

oraz remis 1:1 ze Szwajcarią (1948 
w Bazylei ) . Czechos łowac ja prze-
grała 1:2 z Węgrami (1948 Buda-
peszt) i 1:3 z Austrią (1949 w 
Wiedniu ) . 

Węgrzy przegrali z C S R 2:5, z 
Austrią 2:3 i zremisowali z W ł o -
chami 1:1. Wygral i dwa razy ze 
Szwajcarią, 1 raz z C S R z Au-
stria i W i o c h a m i . 

obronie. 
Bramki dla Francji uzyskali: 
Głowacki (23 min.), Penver-
ne (40 min.), Uljaki (50. i 
69 min.), Flamion (72 min.). 
Dla Irlandii Południowej : 
Walsh (58 min. z punktu kar 
nego. 83 min.) O'Farrell 
(88 min.). 

cji Małmoe FF zajmuje 10 miej-
sce, mając 3 pkt. (w lidze szwedz 
kiej gra 12 drużyn). 

X X X 
— Międzynarodowy turniej ju-

niorów FiFa, który rozegrany zo 
stał w tym roku w Brukseli i 
wygrał go repr. Węgier odbędzie 
się w roku 1954 w Niemczech 
zachodnich. O organizację tej im 
prezy ubiegał się również Argen 
tyński Związek Piłki Nożnej, któ 
ry proponował m. in. pokrycie 
kosztów podróży samolotem do 
Buenos Aires dla wszystkich ze-
społów zgłoszonych do turnieju. 

X X X 
-— Komitet organizacyjny lek-

koatletycznych mistrzostw Euro-
py, które odbędą się w roku przy 
szły m w Bern (Szwajcaria) w 
dniach 25 — 29 sierpnia zwró-
cił się do poszczególnych związ-
ków krajowych o prowizoryczne 
podanie liczby swych reprezen-
tantów, trenerów, oficiełi itd. ce-
lem zorientowania się w zainte-
resowaniu mistrzostwami oraz 
przygotowania kwater. Wynik an 
kiety —• jak podaje w jednym 
z swych ostatnich numerów zu-
ryski „Sport" — jest dla orga-
nizatorów wielką niespodziaką. 
Na rok przed imprezą 20 związ-
ków zgłosiło wyjazd ponad 7 0 0 
zawodników, zastrzegając się, że 
podane liczby mogą być większe 
i uzależnione będą od wyników 
uzyskanych w pierwszych miesią 
cach przyszłego sezonu. Nie wpły 
nęły dotąd jeszcze zgłoszenia 
ZSRR, Anglii i Finlandii, ale u-
dział w mistrzostwach tych kra-
jów jest więcej niż pewny. Do-
tychczasowa lisia zgłoszeń przed 
stawia się następująco: Niemcy 
zachodnie 120 zawodników i o-
ficjeli, Czechosłowacja i Francja 
po 60, Włochy, Austria i Szwe-
cja po 50, Polska 40, Jugosławia 
i Węgry po 35, Holandia 26, Nor 
wegia 25, Belgia 24, Dania Saara, 
Hiszpania i Turcja po 20, Irlan-
dia i Portugalia po 15, Lichten-
stein 5. Szwajcaria nie ustaliła 
jeszcze liczebności swej reprezen 
tacji, przypuszcza się jednak, że 
obsadzą oni wszystkie konkuren-
cje. 

X X X 
— Zachodnio-niemiecki mistrz 

piłkarski FC Kaiserslautern ro ze 
grał w Wiedniu towarzyski mecz 
z mistrzem Austrii — Austrią do 
znając katastrofalnej porażki 2:9 
(0:6). 

j e d n e g o ze z n a n y c h włoskicBt 
s p e c j a l i s t ó w w i e l o b o j u , c z ł o n k a 
„ A c t i o n C a t o l i q u e " , k t ó r y w 
p r z e d d z i e ń z a w o d ó w n i e z m i e n 
n i e p r o s i p a p i e ż a o b ł o g o s ł a -
w i e ń s t w o . 

W j a k i m ż e d u c h u w y c h o w u 
j e d y k t a t o r k o ś c i o ł a s w o j ą o w 
c z a r n i ę ? P i e r w s z y m p r z y k a z a -
n i e m m o g ł o b y b y ć : „ Z n i e n a -
w i d ź b l i ź n i e g o s w e g o " . I rze -
c z y w i ś c i e , k tóż j a k n i e W a t y -
k a n z a w s z e n a w o ł y w a ł do p o -
c h o d u k r z y ż o w e g o p r z e c i w bo i 
s z e w i z m o w i , k tóż j a k n i e o n 
n a w s z e l k i e s p o s o b y p o p i e r a ł 
i s a n k c j o n o w a ł p o d b o j e Hi t l e -
r a i M u s s o l i n i e g o , k tóż j a k n i e 
o n b ł o g o s ł a w i ł z b r o d n i o m n a 
K o r e i ? 

B a r d z o c h a r a k t e r y s t y c z n y d l a 
c a ł e j p o l i t y k i W a t y k a n u jes t 
o ś w i a d c z e n i e r e k t o r a u n i w e r -
s y t e t u U S A k s i ę d z a N i e n s : „Po 
modlitwie z moimi owieczka-
mi — powiedział Niens — pro-
wadzę je na strzelnicę, żeby po-
ćwiczyć się w strzelaniu. Są* 
dzę, że powinniśmy przeprawa 
dzić całkowite ostre szkolenie, 
musimy nauczyć się sztuki za-' 
bijania", 

C O B Ł O G O S Ł A W I Ł P A P I E Ż 
F R A N K S E X T O N O W I 

A o t o k i l k a p r z y k ł a d ó w i l u -
s t r u j ą c y c h o w o c e w a t y k a ń s k i e 
g o w y c h o w a n i a s p o r t o w c ó w , 
A m e r y k a n i n F r a n k S e x t o n , s p e 
c j a l i s l a o d n a j b a r d z i e j z w i e r z ę 
c y c h w a l k „ w o l n o a m e r y k a ń -
s k i c h " , w p r z e d e d n i u s p o t k a -
n i a z F r a n c u z e m R i g o u l e t , p o -
j e c h a ł d o R z y m u i o t r z y m a ł 
od p a p i e ż a b ł o g o s ł a w i e ń s t w o . 

Co b ł o g o s ł a w i ł p a p i e ż : Dz iką 
b i j a t y k ę z w y r y w a n i e m w ł o -
s ó w , w z a j e m n y m o k a l e c z a n i e m 
się i g r y z i e n i e m ? 

„ M O D L Ą C Y S I Ę " B O K S E R 
F O S T E R 

A m e r y k a ń s k a a g e n c j a U n i -
ted P r e s s s z u m n i e r e k l a m o w a 
la F o s t e r a „ m o d l ą c e g o s ię b o k 
s e r a " . T e n „ c h ł o p a c z e k " , który ; 
w y g r a ł 29 w a l k n a 32, p r z e d 
w e j ś c i e m n a r i n g m o d l i ł s ię , 
ż e b y n i e u c z y n i ć k r z y w d y s w o 
j e m u p r z e c i w n i k o w i i j a k za -
p e w n i a a g e n c j a a m e r y k a ń s k ą , 
F o s t e r „ z p o m o c ą B o ż ą " i d z i e 
od z w y c i ç s t v v a do z w y c i ę s t w a , 
p o t ę p i a j ą c a l k o h o l i d z i e w c z ę -
ta. 

W s w o j e j n i e n a w i s ' c i d o " 
w s z y s t k i e g o c o p o s t ę p o w e , d e -
m o k r a t y c z n e , m i ł u j ą c e w o l -
n o ś ć , w ł a d z a W a t y k a n u w y k o 
r z y s t u j e w s z y s t k i e ś r o d k i z a -
t r u t e j p r o p a g a n d y i o b ł u d -
n y c h h a s e ł . 

W t e j b r u d n e j w a l c e W a t y -
k a n s i ę g a p o s p o r t . 
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